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ORGAN WK ;ŁK POL:SKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNiCZEJ 
ROK Il (V) WIEDZIELA 27 MARCA 1949 ROKU Nr. 85 (1459) 

Rosną miliardy złotych 
Robotnicy fabryk łódzkich bi.orq masowy udział 

w powszechnej akcji oszczędnościowej 
PZPW Nr 2 ZAOSZCZĘ:DZĄ Plan oszczędnościowy opraco-j PZPDz - ALEKSANDRóWI pracy. Mówcy wskazywali rów 

156 MILN. ZŁ. wany przez administrację za- ZAOSZCZĘ:DZĄ 80 MILN. ZŁ. nież na olbrzymie możliwości 
w dn iu wĆzorajszym odbylo kładu, zamykający się sumą 45 PZPDz w Aleksandrowie wy- oszczędzania w gospodarce PGR 

się zebranie za·logi PZPW n~ 2 mibionów złotych - podnieść konają roczny plan produkcji przyjmując jednocześnie kon­
na którym podjęta zootala u- o dodatkowe IO I pół mili<Jna do dnia ~5 listopada br .• ?raz ~r~tne zobowiązan~a oszczędno-
chwala wykonania rocznego pia złotych. da<lz.ą pans!~".'u .os.zczędnosc1 w sc1~e. Oszczędnosci w PG~ 
nu produkcji do dnia 30 listopa sumie 80 rn1lwnow . zł. ~ym?są w tym roku ok. 5 mi-
da, podniesienia ilości pierwsze PZZP JG - PABIANICE PZ~B W OZORKO~IE liardow złot1th. 
~ p~n~ m~eriał~ ~ % ZAOSZCZĘ:DZĄ 18 MILN. ZL ~~Im ~u ~od~cyJey wy- -~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

procent. W dniu wczorajszym na ze- konają do dnia 25. 10 .• 49 r. K f • I t I kt I" t , N J k. 
Załoga zobowiązala się rów- braniu załogi PZZPJG w Pa- oraz zaoszczędzą do konca br. on erenCJO n e e ua IS ow w owym or u 

ni eż w ciągu bieżącego roku bianicach uchwalono plan pro- 6·
108

·
000 zł stała s· . J ., t . k . 

zaoszczędzić 156 miliionów zł. dukcyjny wykonać do dn!a 12 5 MILIARDÓW ZŁ. OSZCZĘ:D- u: 1mponu ącą man& es ac1ą na rzecz po OJU 
PZPB Nr. 7 ZAOSZC7.ĘDZĄ list-opada br„ zaś ilość pierw- NOSCI DA~ZĄ w TYM ROKU mimo wściekłości i szykan reakcji amerykańskiej 

125 MILIONÓW ZL szego gatunku produkcji pod- PANSTWOWE N t h b „ i I d. h Ni mi I t 1 k 
nieść oo 80 procent. GOSPODARSTWA ROLNE OWY ' JORK (PAP): -isk~ ez rozn cy pog ą ow gres~"'.JlYC e ee. ~ee • 

Załoga PZPB 111r 7 w l odzi, W dniu 25 bm. zakoi'lczyły Konferen~ja In~elektuallstów pohtrcznych.. . ~u~l;sc1 polscy z radością przy 
uchwaliła zaoszczędzić do koi!· Poza tym zobowiązano si ę do W . d <l . w obrome pokoJu rozpoczęła JeJ celem Jest zmobll!zowa· Jęli zaproszenie na Konferen-
ca roku bież. 125 milionów zł., zaoszczędzenia w ciągu bieżące się w arszawie wu mowe swe obrady w atmosfene nie- nie wszystkich ludzi dobre.i cję Nowo.iorską, gdyż mają 

go rolru _ l8 milionów zł. obrady roz~zerzonego . plenum zwykle intensywnej kampanii woli do wzmożenia akcji na nadzieję, że w wynik•1 tej 
zaś roczny plan produkcji wy Zarzą<lu Głownego ~-.yiąz~u Za oszczerstw, prowadzonej nieu- rzecz wzajemnego zrozumienia Konferencji siły pokoju na Cl 

konać do dnia 7 grudnia br. ZAKLADY PRZEMYSŁU wod?"".ego Pracawmkow 1 Ro- stannie pnez prasę i przez między narodami, a zwlaszc:r.a tyrr. świecie wzmocnią się. 
EGO w PABIAN! botmkow . Rolny.eh R.P. "!'. ob~a- liczne organizacje reakcyjne między Stanami Zjednomonv- Znany pisarz radziecki Fa· 

MIEJSKIE ZAKLADY KOMU- ODZIEżOW - da.c~ udział wz.1ął rown1ez . wice i nawpół faszystowskie. Punk mi i Związkiem Radzieckim. diejew oświadczył. że intelek-
NIKACY JNE ZAOSZCZęDZĄ CACH - ZAOSZCZęDZĄ rn1n1ster Rolmctwa Stanisław tern kulminacyjnym tej na- Przemawiając w Imieniu de tualiści radzieccy przyjęli za-

21 MILIONOW ZŁ. 6 MlLIONóW ZŁ. Tkaczo ,v. gonkd miała być demonstracja legacji polskiej redaktor P:i- proszenie na Konferencję w 
Na terenie n wozowni odby- Plan produk~yjnY Zakładów Zasadniczym tematem obrad przed gmachem, gdzie zebrała weł Hofman oświadczył, że re Nowym Jorku, gdyż naroqy 

Io si O"'ólne zebranie pracow- P.rz~rnyslu Odziezowego W. Pa- Zarządu była sprawa oszczędno się Konferencja. prezentuje kraj, dla którego radzieckie szczerze popier:a ,;ą 
niikói Miejskich Za·kladów K~ b1~mcach wydko~anby zostanie ~o ści w Paiistwowych Goop?da.r- Łączna ilość demonstrantów pokój jest koniecznością. . wszelką inicjatywę w skali 
munikacy jnych w sprawie akcji dn~a. 15 . Ęru m~ 30~'()(>0 os~czę - stwach Rolnych. Zagadnieniu ·rvnosiła w momencie naj- Red. Hofman stwierdził, ze krajowej, lub mlędzyna=odo-
oszcz.ęd·nościowej. Zaloga uchwa nosc1 wyniosą · · z:· ternu poświęcony został specjal większego nasilenia nie wię- polska opinia publiczna z nie-1 wej, której celem jest walka 

lila zaoszczędzić do końca br. ny refer~t wygłoszony prz.ez cej, niż 200 osób, podczas gdy pokojem śledzi odbudow~ a- o utrzymanie pokoju. 

21.Sl3.000 zł. ZGIERSKIE ZAKLADY przewodniczącego Zarządu Głow prasa reakcyjna zapowiadała, -----------------------

PZPDz Nr 3 
ODZIEZOWE nego ob. Centkowskiego oraz że demonstrantów będzie co Robotnicy angielscy pragnq pokoju 

DADZĄ PAiilSTWU 86 MILN. ożywiona dyskusja w której najmniej kilkadziesiąt tysięcy. z k 
zaoszczędzą . w roku bieżą:y~ 
8 milionów zł. a pia n 3-letn1 
wykonają do dnia 22 lipca br. 

ZŁ. oszczęoNOSCI bardzo !iczni~ wypowiadali. się Koła organizujące „kontr- i przyjaźni ze wiqzkiem Radziec im 
JOOO robotnic Zgierskicih Za terenowi działacze. Zw1ą;k~. konferencję", skierowaną prze Wielki wiec W Londynie z udziałem bawiącej 

kładów Przemysłu Odzieżowe- Wszyscy oni Jednornysln1e ciwko Związkowi Radzieckie- w Anglii delegacji kobiet radzieckich 
go postanowilo wykonać rccz· stwierdzili ie podjęta przez mu W ramach ogólnej, gwał· Londyn (PAP} WHalbome -Hall I my się z tym paktem _ podkreila 

PZPW Nr 28 W TOMASZO· ny plan produkcji do dnia 10 Rząd i partie polityczne sprawa Łownej kampanii oszczerstw, odbył się wiec publiczny zorganJ· lohnson _ nie chcemy, aby naród 
AOSZCZEDZĄ listopada - a do końca roku oszczędzania w dużym stopniu ogłosiły nazwiska intelekt1Ja- zowany przez Towarzystwo Przy- angielski stal się mięsem armatnim 

WIE MAZ. Z - b i eż. zaoszczędzić 86.235.000 przyczyni się do podniesienia listów, którzy rzekomo wyco- jaźni Angielsko-Radzieckiej. Ucze w wojnie przeciwko jego najle-
55.500.000 ZLO!YCH . złotych. dobrobytu szerokich mas świata fali się z Nowojorskiei Kon- stnlcy wiecu, w liczbie ol,colo 1200, puym przyjaciołom - narodom 

Na odbytym w dnm. wczoraJ: ferencji w obronie pokoju. zgotowali serdeczne przyjęcie, ba- ZSSR. 
s zym ogólnym' zebraniu załogi Delegat ZMP na XI ziazd Komsomołu Komunikat ten, s~eroko kol· wlącym obecnie w Anglii przed- Zebrani z żywym zai.nteresowa· 
fa. bryczne1· Panstwowych Za kła portowany w prasie, spotkał k k bi t d 1 ki b al · · d 
do·w Przemysłu Wełnianego nr przybył do Moskwy się w cłągn kliku godzin z za- stawicie! om o e ra z ee c . niem wysłuch i przemow1enia e-

Przewodnicząca wiecu Beatrice legatkl radzieckiej Tatiany Zuje· 
28 W Tomas-zowie. ~azc;wiec- MOSKWA (PAP). - Do \ skwie: przedstawiciel KC przeczenie~ więks~oścl ~mie King odczy1ała list dziekana kate- weJ, która poinfomowała Ich o po­
kim zebrani zobowiązali się: - Moskwy przybył na XI Zjazd- WLKZM Sizow, sekretarz mo iitonyc1! osob, kt?re ~wia~- dry Cantenbury Hewleta Johnso wojennych sukcesach narodu ra· 
trzyletni plan prod u key .iny wy· Komsomołu delegat Związku skiewskiego Komitetu Miej- cz;i:ly, ze nie zamierzaJą ugi· na, w którym stwierdza on, że dziecklego . Podkreślając dążenie 
konać do dnia 11 grudnia, a Młodzieży Polskiej ob. l\loraw 

1 
skiego WLKZM , Gawrilow, nade. ~ię pod fpresjąj. i wezmj kł pakt atlantycki zamierre wciągnąć narodu radzieckiego do pokojowej 

do końca br. dać 50.000 goto- ski. Drugi delegat na XI Zjazd przedstawiciele Antyfaszystow u 21:l" w ~on erenc 1• tak, a naród brytyjski do bloku wojen- współpracy z innymi narodami, 
wych tkanin ponad .P~an. .. WLKZM ob. Stasla.k jest w skiego K_omltetu Młodzie~y zanuerzah.. . Mgo przeciwko ZSSR. Nie zgadza- Zujewa slwlerdzlla, :!e takle same 

Na odcinku jakosc1 produkcji drodze. Iwanowa l Rogulska, a takze OmawfaJąc zaciekłą kampa silne pragnienie utrzymania pokoju 

osiagnąć 94 procent pierwszego Ob. Morawskiego powitali przedstawiciele ambasady RP nlę reakcji amerykańskiej, Plenarne pos1·edzen1·e zauwatyla w narodzie angielskim. 
gat.unku. na dworcu białoruskim w Mo w Moskwie. „New York. Daily vr..;orkP.r" Znana działaczka związkowa 

stwierdza, ze cały świat pa- Betty Harrison, zapewniła delega-

N h ł R d M · · t , trzy z oburzeniem na trudno- Sei·mu Ustawodawczeno cję kobiet radzieckich. że przywód owe UC wa y a y 1n1s row ści, stawiane Konferencji In- 6 cy brytyjskiego ruchu zawodowe-
~ d d • I . k . . b telektualistów w obronie po- Warszawa (PAP). We wto- go nie wyrażają opinii robotników. 

Uregułowan1e zasa przy Zia u m1esz an pracown1cz-yc koju ze stro!l~ prasy ! oficja)- rek dnia 29 marca rb. odbę- Robotnicy - oświadczyła Harrl-

WARSZA WA (PAP). - Ra- I zydent miasta, na pozostałym I przedstawiciele Wojewódzkich n:~i c:;~~ik~f j waszyf gtj~~i dz ie się posiedzenie plenarne son, pragną pokoju i przyjażni ze 
da Ministrów na posiedzeniu obszane właściwy wojewoda, Rad Narodowych (w Łodzi - s IC • 

1 
re:i;. ąc k s:a • k Sejmu Ustawodawczego R. P. Związkiem Radzieckim. Nie chcCl 

w dniu 26 marca rb. uch wa· zawsze na wniosek komisji, w Miejskiej Rady Na.rodowej), og~rnąStws~y ~~ d 0 a rea b- Początek obrad o godz. 10. on! walczył przeciwko ZSSR. 

1 1.ła nowe projekty ustaw. kt6 której skład wchodzą takie oraz delegacji OKZZ. · CYJne anow Je noczonyc • , 
dziennik wyraża pnekonanle, H K , . , ł p ł 

re wejdą pod obrady Sejmu że jest to najlepszy dowód os YJ. s k 1· os c I o . r a w os a w ny . 
Ustawodawczego R. P. Nic nie złamie solidarności wielkiej wagi Konferencji, 
Najważniejsze z nich doty~ która napiętnuje kłamstwa, b • k • 

czą reformy procedury ~a:11eJ pracu1"ących we Franc1"i robotników polskich szerzone przez podżegaczy wo gorąco ront po OJU 
w kierunku usprawmema i jennych. Odezwa patriarchy moskiewskieoo-Aleksego 
przyśpieszenia postępowa:iia % robotnikami francuskimi e 

O ' · d ·e d f •· MO.SKW A (PAP). - Pa- Patriarcha wzywa wszyst-
ka~~~~o. Ministrów powziela PARYŻ (PAP). - General- jennych Generalna Kon:fede- SWla czem e eeac11 triarcha moskiewski Aleksy ltie inne autokefaliczne kościo 
też uchwałę o zasadach i try- na Konfederacja Pracy zwró- racja Pracy wyraża przekona POISkl- 1· ZSRR . ?głosił ?d~zwę, ~twierdzającą, ły prawosławne, by ze swej 

b . k · n1·a potrzeb m!e cila się do robotników poi· nie .• że. robotnicy _polsc_ Y zatru. e ro y k koś ół prawpsław 
le zaspo a.ia - d i d z 5 .is 1 ci strony WY. stąpiły na rzecz zje 

s7..kani.owych pracowników u- sk~ch, zatrudnionyc~ we Fran ~~l~~ ~i~ ~a~~Jorl~1!..ic,g~~ NOWY JORK (PAP). ny gorąco popiera inicjatywę dnoczenia wszystkich ludzi, 
rzędów i instytucji państwo- cj1, .z apelem w __ ktorym po_1l· ludu francuskiego, Polski Lu- w hotelu „Waldorf Astoria", Międzynarodowego Komitetu którym drogi jest pokój i któ 
wych. kresla solidarnosc robotn1kow d odb.vła si" wstępna konferen- Łączności Intelektualistów w . . . 

Na podstawie tej uchwały owej i Związku Radzieckie- "' sprawie zwołania Kongresu rzy przec1wstaw1ają s1e „ pró· 
do budowy mieszkań dla pra- polskich i fran@uskleb. go, do którego usiłuje ich cja prasowa delegatów zagra- Pokoju. 1 bom jego zburzenia. 
cov.-ników państwowych po- Potępiając podżegaczy wo- wciągnąć reakcja :francuska. nicznych na Kongres Intelek-
wołany jest wyłącznie Zakł<1d tualistów Amerykańskich w 
Osiedli Robotniczych z kredy 5 awa zm·1anv gran•c obronie pokoju. 
tów przewidzianych na ten pr a I Zagajając Konferencję prze 

Bankructwo przedsiębiorstw przemysłowych 
w zachodnich sektorach Berlina 

cel w państwowym Planie In- N -. e m -. e c z a c ho d n.-c h wodniczący Komitetu Organ i· 
westycyjnym. zacyjnego prof. Shapley o-

1 k ' d k , · d ł d · d · Berlin (PAP.) Dziennik „National I strefą radziecką pociągnęło za SO• 
Przydziału mesz an o o- Berli_n (PAP) -: Zarządy woj Ido wiadomości w późniejszym swia czy w <> powie ZI na 

nuje na terenie m. st. Wanza terminie. wrogą kampanię kół reakcyj- Zeitung" przytacza wypowledż bą wzrost kosztów produkcji o 
wY prezes Rady Ministrów na skowe trzech stref zachodnich nych i większości prasy, że przewodniczącego tzw. zrneszenia 15 - 20 proc. ~ pozbawiło prze· 
wniosek k. omisji, dz~łaJącej Niemiec ogłosiły w sobotę ko- Ostateczną delimitację grani- Konferencja NowoJ'orska jest 

I · c p d · 1 k przedsiebiorców niemieckich Bor- mysi zachodniego Berlina jedyne• 
przy Prezydium Rad. M n1- munikat 0 pewnych zmianach Y rzeprowa zą specia•„ne o- imprezą zorganizowaną przP.z 
strów, na terenie Łodzi - l)re misje. intelektualistów amerykań- ma, który oświadczył na jednym go realnego rynku, na który mo· 

granicy Niemiec Zaichodnich z z ostatnich posiedzeń tego zrzesze- żna było liczyć w przys~dości . 
Przed koleiną sesją Holandią, Belgią, Lu·ksembur- nia, iż zakładom przemysłowym 

Zgromadzenia Generalnego ONZ gie~ i Francją oraz - z Z~ · Dziś, 27 b. m. o godzinie 12.30 odbędzie się w zachodnich sektorach Beri.ima Truman stracił 
) S

-'· głęb1em Saary (obszar Zagłębi a w parku Helenów · łk ·t k h 
Nowy Jork. (PAP - ""re- . . . k od groZI ca OWI y rac . .,szefa sztabu" 

!arz generalny ONZ Trygve Saar! 1est więc tra tawany MANIFESTACJA MŁODZIEŻY ŁÓDZKIEJ Według Borma, sytuacja ta po-
Lie ośw i adczył, że kolejna se· rębnije). z okazji Tygodnia Światowej Federacji Młodzieży gorszyła się jeszcze bard'4iej w WASZYNGTON (PAP). 
s ja Generalnego Zgromadzenia . Zmiany te dotyczą 31 punk- Demokratycznej. wyniku ostatniej reformy waluto- Admirał Leahy podał się do 
która rozpoczyna si ę 5 kw!el· !ów. Tereny do t·kn i ę le tymi Przemówienia wygłoszą: Prezydent miasta tow. wej. przeprowadzonej przez 1oju- dymisji ze stanowiska „szefa 
nia. potrwa od 4 do 6 tygodni. zmian.arni przejdą pod admini- Eu~eniusz Stawiński, Przewodniczący z. G. ZMP szników zachodnich w Berlinie. sztabu" przy prezydencie 
Porządek dzienny ma być strację krajów, sąsiadujących z tow. Janusz Zarzycki oraz przedstawiciele młodzie- Przewodniczący zrzeszenia przed USA. Jak słychać, nie jest na 

uzurpełniony sprawą przyjęcia Niemcami. Data wejścia w ży- ży zagranicznej. · bi ó 
oaństwa Iuraela do ~~ cie tYth imian be<llia podana •lm'!!~!!!!!'!!'!!'!-----------------1'1!~~-•!.:s~ię orc w uznaczył, że prz:ierwa- razie upatrzony żaden leco 

~-•tosunków,_ 11os,pod11rcz1,ch ~ nut~ !' 

• 



l!łr. '1 Nr. 81 

Iała 1o~t~1owa ln~I~ou ~aie 0~1ór 1o~ie~anom woiennJm 3M~::~~:;~:~!.;;;t:~~ 
Bada Zwiątt.ków Ariysłyez- ka poniosły wskutek barba- zety moskiewskie zamieszcza- rym osi~gruęty .został :~ W.iADZE DuRSKIE 

ZANlEPOKOJONE RUCHEM 
W OBRONIE POKOJU 

lem jest stworzenie agresyw­
nego frontu przeciwko Związ; 
kowi Radzieckiemu i krajom 
demokracji ludowej. Pakt a­
tlantycki jest jawnym pogwal 
ceniem !Carty Naro6ów Zjed­
noczonych i zaprzecizeniem za 
sady b~ieczeństwa zbioro­
wego. Nawraca on do starej, 
rozbijackiej metody rea.kcyj­
nych sojuszów wojskowych. 

KO?ENHAGA (PAP). 
Wła~h... duńskie są poważnie 

zan:.~?Vkojone odbywającymi 
się c.statnio ludowymi demon 
stracjami, protestującymi prze 
ciwko r.r;ądowej ipolityce włą­
czającej Danię do paktu a~o.r: 
tyckiego. Parlament dunsk1 
chroniony jest przez wzmoc­
nione oddziały poli_cji. Osoby 
~hodzące do gmachu parla­
mentu poddawane są ścisłej 
kontroli. 

KONGRES W BRAZYLII 
W OBRONIE POKOJU 

PRAGA (PAP). - Jak ąo­

Pakt atlantycki jest odno­
wieniem dawnego pa.ktu anty 
kominternowskiego, za.wa.rte­
go przerL -Hitlera, Togo i Mus­
soliniego, oraz zmowy m-01~­
chijsldej, podpisanej przm 
Chamberlaina, Dala.diera, Hi­
tlera i Mussoliniego. 

nosi agencja TeleiJress z Ri.o POLSKIE ORGANIZACJE 
de Janeiro, odbył się tam wiel NAUKOWE ZGŁASZAJĄ 
ki wiec w obronie pokoju. Na AKCESY DO KONGRESU 
wiecu powzięto decyzję zwo- POKOJU 
łania brazylijskiego Kongresu WARSZAW A (PAP). - W 
w obronie pokoju. Kongres dalszym ciągu napływają ak­
ten odbyć się ma 9 1 10 kwiet cesy wyższych uczelni, towa-
nia br. rzystw naukowych, organiza-

POWSTANIE KO)llTETU cji społecznych do Kongresu 
ZWOLENNIKOW POKOJU Bojowników Pokoju w PaTy-

W FINLANDII żuWrocławskie Towarzystwo 
MOSKWA (P~). - ~ore- Naukowe, na dorocznym ze­

spondent .agenCJl. TASS on~- braniu w pełnym składzie 73 
s1 z Helsme~, ze odbył~ .si~ osób uchwaliło jedncmiyślnie 
tam zebram~ przedstawicie~: przylączyć się do apelu. Pod­
flńskich partn i orgai:iJzac~1 jęta uchwała piętnuje tych 
demokratyczn.ych, poświęcone wszystkich którzy dążą do no 
sprawie pokOJU. wej wojny'. Uchwałę pod.pisali 

Na zebranie przybyli pr~ed w imieniu z.gromadzonych: 
Btawictele Towarzystwa Fm- prof. dr Kulczyński - prezes 
landia - ZSRR, Centralnego towarzystwa, prof. dr Hirsz­
Zjednoczenia Związków Za- feld _ wiceprezes 1 sekretarz 
•odowycb Finlandi'i, Den:o- generalny prof. dr Olszewicz. 
k:atycznego .. Z~i:V.ku ~obiet Wszystkie toruńskie towa­
Finl~ndil, Fi.nsk1eJ .PaTtn Ko~ rzystwa na.ukowe zgłosiły ak­
·mun~~tJ'()zneJ; 8?cJalist!~zneJ ces do Kongresu Pokoju w 
Partii Jedn?scl .Fmlandil I in- Paryżu. M. in. akces zgłosiły: 
nych orgaruza<:Ji. . Polskie Towarzystwo Prehi-

Uczestnicy zebrania wyłom- storyczne, Towarzystwo Prz:J:'­
ll. komitet przygotowawczy do rodników im. Kopernika, Zw1ą 
Swiatowego Kongresu ~wo- zek Historyków Sztuki i K~­
lenników Pokoju w Paryzu. tury, Towarzystwo Lekarskie 

i Związek Artystów Plasty­
KOMUNISTYCZNA PARTIA ków. 

WIELKIEJ BRYTANII Członkowie senatu Sląskiej 
POTĘPIA Akademii Leka.rskiej, zgłasza 

PAKT ATLANTYCKI jąc akces do Kongresu Poko-
LONDYN ' (PAP). - Komi- ju w Paryżu, podjęli uchwa­

tet Polityczny Komunistycz- łę w której solidaryzują się 
nej Partii Wielkiej Brytanii w' pełni z odezwą Międzyna­
opublikował deklarację, w któ rodowego Komitetu Łączno­
rej wzywa naród brytyjski do ści Intelektualistów. Uchwałę 
potępienia agresywnego paktu podpisali: rektor prof. Nowa­
atlantyckiego. kowski, prorektor prof. Groer, 

Pakt ten - głosi deklara- dziekan prof. Pawlikowsk~, 
cja - jest kontynuowaniem prodziekan prof. Jankowski, 
polityki nakreślonej w fultoń- profesorowie: Golonka, Kau­
skiej mowie Churchilla i dok ski, Karlińska, I<ohman, Pre­
tryny Trumana, których ce- beJ;ldowski, Buchalik i inni. 

nych w Polsce wystosowała rzyńskiego naj!l7.du hitlerow- ją list do Józefa Stalina od u-· szy poziom ~ozwoj~· } Y 
do konferencji Pnedstawicle- skiego olbrzymie straty nie c~.estników ~ub~eus~owej s~: sł;re;~re~°: pl~~~1a~!k 11tall­
li Kultul'y i Nauki w Obronie tylko w bezcennych pomni- SJ.1 Rady .NaJ:w!ZSzeJ R~b~. nowskich i w latach wojny w 
Pokoju, obrndującej w No- kach i dziełach, ale w setkach k1 Baszl.nrsk1eJ, P.oś~~c~~~ Baszkirii powstały nowe ga-
wym Jorku, pismo następują- tysięcy twórczych umysłów. 3~ :ocwzru1~"! .Baszytkirii y· łęzie przemysłu: przemysł bu-

. ,,,_, . kieJ u;c1e cz am · kr tó prze-cej treści: Narod po.s'"''• a wraz z m~ Pod kierownictwem rosyj- dowy maszyn, 0 ę w, _ 
pracownicy kultury i sztu~1, ski'e. klasy robotniczej i jej ~ysł chem1~zny, elektrotech _ 

„Rada Związków Artystycz- bohaterskim wysiłlder:n dźwi- awa~ardy - partii bolsze- n~czny, spozywczy. Grunto:w 
nych w Polsce w imieniu 20 gają z gruzów wsie, osiedla i wickiej _ n.aród baszk.irski me z,~odern1;Zowano huty z; 
tysięcy stowa.rzys~onych płsa- miMita, rozbudowują i upo- zn:uclł na zawsze jarzmo uci- l~za i metali kolorowych. 
rzy, m~larzy, rzez}>łarzy, a.;: wszechniają naukę i sztukę sku społ~mego i bezprawia ~i~8~Y~1~~i~~uid~~~od~~~= chltektów, muzykow, komp dla dobra najszerszych mas naTodowosoiowego. n eh przedsiębiorstw. Prze­
zytorów, aktorów scenicznych ludowych. Nleodwwnym wa- Przed 30 laty, 23 marca rri'ysł naftowy jest dumą Bas.z 
t film1>wycb przesyła Konfe- runki m rozwoju tej pre.cy 1919 roku wielki Lenin i Wy, k' „ 

rencji Przedstawicieli Kultu- J'est :Wały rnnkój Pokoju te- towarzyszu Stalinie,_ sttworzyość- i~~zkiria stała się republi-
ok d · ""' • liście narodową pans wow dru . ry i Nauki w Obronie P _o u 

1 

go broni cała postępowa lud.z- rad7Jiecką narodu baszkirskie- ką n~y, terenem „ giego 
wyrazy gorącej sollda.nioscł. kMIS 'Ze Zwiąriklem Radziec- _ Baszkirską AutonomJcz- Baku . 

Polska kultura, nauka i sztu kim na czele". ~: Socjalistyczną Republikę W republice powstały nowe 
Radzi k miasta: ośrodki wielkiego 

Narady Zarządu Głównego Zw. Włókniarzy do~tl~~~as~~:c~ad~~~~ ~~~~~~ or~sz~:i~~ c~:!: 
W d i js w realfu.c• plan6w oszcz„. wraz 'Z całym krajem rosła i towe - Oktiabrskij. 

n u wc:rora zym roz dnoścowych, walka z ma;. umacniała się w bratniej ro- Stworzono wielkie, socjall-poczęly się dwudniowe o- d-'nie na.rodo'w rad-'eokicb. styczne gospodarstwa rolne, b d Szer·~nego ple notrawstwem, opieka nad "" .... ,,,_ ra y roz .,., • Odeszło w przeszłość odwlecz wyposa~ne w nowoczesne u-
num Zarządu Gł6wnego młodzlełą I akcja socjalna. ne zacofanie Baszkirii. z woli rządzenia techniczne. Pows.ta-
Związku Wł8':niarzy. Na na Szczególną uwag~ zwróco- rt" b"''~zewickiej i wysiłku ły 4.3'74 kołchm:y, 42 aowoho-
radę przybył z Warszawy no równid na dzlałalnośt pa 11 ""' . „ zy 140 mrodków manyno-
wiceprzewodnlcz~cy Cen- referat6w kobl~ych. mas pracujących Baszk.lI'n, po wy' eh i 4 ośrodki ocbl'Oll„ Ja• 

" wstał w naszej republice po- " tralncj Komisji Związków tężny przemysł, wyposażony su •. Na pola.eh republłkł pra-
Zawodowych tow. Aleksan- W dniu dzisiejszym, po w najnowocześniejsze urzą- cuJą tysiące traktorów, kom-
der Burski. zakończeniu obrad w god~ dzenła t.echnłcme. ba.jn6w! dzłesiątkł tysięcy 

Wczoraj omawiane były nitch wleczomych, nastąpi Produkcja przemysłowa Ba- skomplikawa.nycb manyn rol 
„ __ za_d_arn_·a Zwłązku Włókniarzy zamknięcie narad. (m) ~'-'-'' wzrosła 28-krotnie w nłczych. 

8=.u.u ___ W Baszkhłl nie ma anałfa-
-~------------------:----:----=-~'"""' •betów. W na!zej republice 

Amboł1a
1

n·1e moz·e być trybuną reakc1·1 ~~r:~~i)~~tś~~c~~r:;; 
rycb pobiera naukę ponad 550 

Dalsze wiece i protesty ludności przeciw wrogiej ~s. s~~ect~J:Jf1~~:;~~h 
propagandzie części kleru '7 wyższych zakładów nauko-

w dlnlach 24 i 25 bm. w ca- „Nie chcemy, ab:( .~ościól ność Podkońsh.ie[ Woli ucllwa- _wy_c_h_, •· --·-------
łym kraju odbywały się dalsze mie~e kult:u rehg11nego - ~~a s~~=~kie~ idR~~~~ąccuJ~! Tow m1·n Sztachelsk1· · e · el>rania poświ..,.one 0 • giłos1 rezollX:Ja - był. WY'korzy 
wi.ec. 1. z • . . r d stywany dla podlnm:aw:ej ag·1· wego w sprawie stosunku Ko • • 
mow1emu osw1a~czeru~ Rzą u tacjl poliłyc-znej ze strony czę· ściola oo Państwa. w 1.odzi 
w sprawne uiregu,~wama s.tosun ści kleru. W dniu wczorajszym odwie· 
ków pomiędzy P~ns~em a _Ko „Nie chcemy, alby re~gia l WARSZAWA dvil Lódź minister zdrowia tow. 
ściołem. Zebram . 1ednogłosn!e godność kapłańska były naduży W dalszym ciągu w warszaw Sztachelslci. Tow. minister do-
przyjmują rezoluci.e, w ~tórych wane d}a nerzenia niepokoju, ~kic~ za~ładach pracy odbywa· k<>nał. lustracji Ubezpieczalni 
catkowicie popieraią oświadcze· rorpa\ania fanaty,zmu pn:ec·ilw Ją. ~1ę w!ece, n.a k·t~rych lud- Społecznej. Pańistwowego Za­
nie Rządu RP. władzy ludowej, a nawet dLa po ~osc sfohcy m~nifestuie swą so kładu Higieny oraz omówił 

1 
pie!'Bnia podziemia. hdarność. z: pohtyką R~ądu RP. kierownictwem Miejs>kiego Wy PRACOWNICY MIEJSKICH 

ZAKLADOW KOMUNIKACYJ. 
NYCH W LODZI 

Robotnicy M~ejskicb Zak!a. 
dów Kcimunikacyjny1:h - Sla· 
ej! Chocianowi-ce. zebrani w 
dniu 25 marca 1949 r. po za­
poznaniu s:ę z oświadczeniem 
Rządu w sprawie uregulowania 
stosunku między Państwem a 
Kościołem, wyrażają swoje cal 
kowite poparcie d!a stanowiska 
Rząd'l.I Po!skiego w stosunku ao 
Kościoła. 

PRACOWNICY w. sprawi~ uregul~ama stos~n dziai'll Zdrowia spraw~ Kliniki 
INSTYTUCJI WOJSKOWYCH ~~ pomif(lzy Panstwem a Ko Uniwersytec'kfej przy l&Zlpif.alµ 

sc1olem: . . im. Barlic-kie_go i sprawę reorga . w dołu 24 marea br. odbyło Na .licznym zebranw .kobiet nizacji pogotO"Wla Polsk:ego 
się ogólne zebranie członków praou1ących w Elektrowru War Czerwonego Krzyża. 
Związku Zawodowego Piracow- sz.awskiej po referacie dr Szta· ___ .... .._ ______ _ 
ników Iootytucji Wojskowych chelskiej, przewodniczącej Za· P1· erwsza kobieta , 
Okręg Lódź. Zebrani w moc· rządu G!ówneg~ Ligi Kobiet 
nycii słowach napięt~o_wal~ wywiązała się ożywiona dysku- w służbie na holowniku 
współpracę niel<tórych ks1ęzy 1 sja. Ob. Dolna pawiiedziała, że Szczecin (PAP) - W dniu 23 
dostojników Kościoła .z okup.an kobiety wierzące pragną, by bm. zgłosiła się do słruż,by na 
tem i wrngą. z!J.rodmczą dz1a· księża pełnili swe obowiązki holowniku pierwsza kobieta, 
łalność antypaństwową innych, duszpaS>terskie, ale by nie zaj· która przyjęta została do zało· 
już w odrodzonej Polsce. mowali się poliltyką. gi holowniczej GAL-u. Jest nią 

LJJd grecki walczy aż do zwycięstwa 
W wypowiedziach swych do- Wśród gorących oklaS>ków ze Danufa Kobylińska. Jako absol 

magall się położenia kresu dzla brane kobiety uchwaliły rezolu· wentka kursu Państw. Centrum 
łalnoścl politycznej kapłanów, cję, wyrażającą solidarność z Wychowania .Morskiego będzie 
którzy w rzeczywistoś~i zapo: oświadczeniem Rządu w spra. ona odbywała w;;tępną praktykę 
minati o swym kaplanstwle t wie stosunków między Kościo·1w porcie szczecińskim na po-Uroczysta akademia w Warszawie - w dniu greckiego święta narodowego 

Wa·rszawa (PAP) - W 128 „Sprawa Grecji ~twierdza I ciężymr., bo sprawa nasza j7st 
ambonę zamieniali w trybunę, Iem a Państwem. • kładzie holownika „Bi'Zoń". 
z której siali w umysłach swych 
wiernych jad nienawiści do te­
go, co jest święte dla klasy ro 
botniczej. 

rocznicę pOW5fania greokiego na wstępie mówca - Jest spr~ słuszna . Spra~a ludu greckie. 
· ~ ecldemu najazdowi wą całej pos·tępowej ludzkosc1. go jest rowrueź słuszna 

~~e~iw si ur W . . Tak jaik 128 lat temu naród stw!erdza wśród burz1iwych o· 469 tys. sztuk :trzody 
Y a ~ w • arsza'Wl!e. u.ro gre~ki walczył 0 swoją wolność klasków mówca I dlatego 

ozy$ta ao~ademia .. rzorgamzowa- tak walczy dzisiaj o swoje wy ziwycięży. PODKONSKA WOLA Warszawa (PAP) - Według Najwięcej zakontraktO"Weno 
fla stara'lll~n: Zwi~7Jk<J:v zav.:o- zwalenie spod władzy monarcho Po zakończeni.lll części oficjal Z inicjatywy Powfatowego ostatnich meldunków, kontrak· tnody chlewnej w woj. war-

zakontraktowano do dnia 24 marca rb. 

dowych, bg~ I<obi~t 1. P.~lskie· faszystów, zaprzedanych anglo· nej akaderr:iq·i, pos. Cwik fo~o· Zarządu ZSCh. odbyło się ze· !owanie trzody chlewnej prze- s'Zawskim - 57 tys„ S'Zczedń· 
go TQWarz~tiwa P~zyJaC<Jol De isasklcmu imperiałi'zmo'\Vll. 11ał otwarcia wys-Ławy, pośw1ę- branie chłopów we wsi Pod· biega w całym k·raju pomyśl· skim - 55 tys., kraikowsk·im -
mokraity<:"Z'DeJ Grecp. Walka narodu greckiego cie- conej walkom greckich l>ojow· końska Wola na temat oświad- nde. Od IO hm„ kiedy liczba 50 tys„ lódzkim - 48 tys. i 

Urroozys.tą akademię zagaił w szy się poparciem całego obozu ników o wolność: „Wystawa ta czenia Rządu RP. w sprawie zakontraktowanych tuczników poznańs.kim - 46 tys. sztuk. 
imieniu Pols-kiego Towarzystwa demokracji ze Związk·iem Ra· 2lhliży jeszcze bardziej sp.ole· uregulowania s.tosunku Pań· wynosiła 316 tys. szt'Uk od o- W stosunku do cyfr zapiano­
Przyjaciół Demokratycznej Gre dziectkim na czele, walczą~ego czeństwo polskie z narodem stwa do Kościoła. Ludność z statnich dni, a więc w ·ciągu 2 wanych, akcja kontraktacji 
cji prof. Mieczysław Michała· przeów podżegaczom . wojen· greckim - oświadczył sekre· zainteresowaniem wysłuchała re tygo?ni liczba. umów ~ontrak· dała dotychczas najlepsze .re· 
wicz. nym o utrwalenie pokoJU. Gdy ta.rz generalny KCZZ za· feral~w. na pow~ższy temat, tacy1ny;:h powiększyła Silę o dal z.ultaty w woj. szczecińskim -z kolei zabrał głos w 1m1emu hordy hitlerowsikie - oświad- pozna naród polski z bohaterską wyraza1ąc ol>urzeme . na kler szych 153 tys., dzięki czemu 89 procent, krakowskim - 86 
Zarządu Głównego Towarzy- czyi ob. DłuS>ki - napadły na walką greckiej Armil Demokra r~z!poiil~·k()IWany sleiiic~ za· obecme ~yfra globa~·na dla ca- proce·nt i gdańskim - 77 pro­
stwa Przyjaciół Demokratycz· I Zw·iąze'k Radziecki, Generalissi· tycznej I służyć będzle ws pól- m1eszame w .naszym zyc1u go· !~go kra i u przekroczyła 469 ty I ~nt. Dalej następuje woj. wro 
nej Q!'ecji tow. Ostap Dłuski. mus ?talln powiedział: „Zwy· nej sprawie pokoju". spodarczym 1 panstwowym. Luds1ęcy. clawskie, olsztyńskie I łódzkie. 
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Daleko od Moskwy 
- Szybko jednakże zniszczyły się narty wasze. Ale 

nie szkodzi, damy wam inne, lepsze. Będzie to prezen.t 
od nas. - Wziął narty inżynierów, podał podrostkowi, 
który szedł obok niego i powiedział: - Schowaj na pa­
miątkę. A Szczepano'?{i powiedz, ażeby wybrał najlep­
sze narty. Rano niech je do mnie przyniesie. 

· - Miałem tu kiedyś znajomego, starego Mafę. Chyba 
już umarł? - przypomniał sobie Beridze i wyjaśnił 
Aleksemu: 

- Był to drugi Dersu Uzała, był przewodnikiem wie­
lu ekspedycji. Zwracaliśmy się do niego niejednokrot­
nie. O ile sobie przypominam, to już wtedy był on bar­
dzo stary. 

- O Mafa, jednakże żyje. Ma już sto dziesięć lat. Te­
raz umie tylko spać i drapać się! - wykrzyknął · jakiś 
chłopak za nimi. Wszyscy roześmiali się, a chłopiec skrył 
się za plecami kolegów. 

- - Mafa będzie opowiadał o gubernatorze Murawie­
wie! - znów krzyknął z tłumu ten sam głos. 

,........, Cze.i:!óż si.e chowasz. \Vałodb? - =olał Chodżer - ·- · 

i z zadowoleniem wyjaśnił. - To jest mój bratanek. 
Uczy się w Rubieżańsku,' w technicum, przyjechał w go­
ści... A ot tutaj znajduje się towarzysz Rogow„. - wska­
zał ręką. - Jego ludzie mieszkają w naszych fanzach. 

Sztab Rogowa zajmował na końcu posiołka - pięć 
domów. Na przeciwko biura naczelnika była rada gmin­
na. Chodżer wskazał inżynierom swój dom, który stał 
tuż niedaleko, zabrał ich plecaki i odszedł. 

Rogow przywitał inżynierów w sposób bardzo opa­
nowany, stojąc pośrodku pokoju i był bardziej pow­
ściągliwy, aniżeli w czasie rozmów przez selektor. 
Przedstawił im stojących obok: swego zastępcę Chły­

nowa, Poliszczuka - naczelnika transportu i Kotienewa 
- sekretarza organizacji partyjnej. 

- My się znamy, - powiedział Aleksy. - Wszak za-
wsze pracowaliście w dziale wodnym? Czy zmieniliście 
kwalifikacje? - zapytał Poliszczuka. 

- Mam wszystkiego trzy kutry. Są w remoncie, więc 
cóż mam począć ze sobą? - dobroduszrue powiedział Po­
liszczuk. Spostrzegł niezadowolone spojrzenie Rogowa, 
który widocznie niechętnie słuchał tej rozmowy, więc 
wyPrężył się po wojskowemu i zapytał: - Czy mogę 
odejść? 

- Przez czas, póki tu będziemy rozmawiać, proszę 
się zająć Poliszczukiem - Powiedział Rogow do .Chły­
nowa. 

Chłynow i Poliszczuk weszli do sąsiedniego pokoju. 
Aleksy, który znał Rogowa pobieżnie, gdyż widział się 
z nim ze dwa, trzy razy, przyglądał mu się z zacieka­
wieniem. Od mocnej postaci Rogowa, ubranego w kur­
tkę z żółtej skóry, tchnęł~ siła. Twarz jego o energicz­
nej linii podbródka, szeroko osadzonych oczach i pro­
stym nosie, ciemną od stałego przebywania na mrozie 
- cechował wyraz męskości i woli. 

- Wielce groźny jest wojewoda Tywliński! - zawo-
łał Beridze z zadowoleniem oglądając gospodarza. 

Rogow jednakże był posępny, zetroskany i wcale nie 
reagował na te żarty 
Inżynierowie zrozumieli, że to chłodne przyjęcie jest 

wynikiem burzliwej rozmowy z naczeltiikiem budowy 
Batmanowym. 

- Dlaczego nie udaliście się na spoczynek? - zapy­
tał Rogow prawie gniewnie i spojrzał na Aleksego uważ­
nie i prawie nieprzyjaźnie. 

- Spieszycie jak najszybciej ~łajać Rogowa, towa­
rzysze naczelnicy? Jeszcze zJążycie! 

- Cóż, jeśli trzeba będzie, to będziemy łajać. Ale co 
za nieludzkie słówko takie wybrałeś - odpowiedział Be­
ridze i od razu spoważniał. - Dla korzyści sprawy nie 
szkod~i czas~m i poc~~bić się trochę. A zresztą PQ co 
przew1dywac wypadki i ~amemu sie na~aszać? 

.d.~~ 

• 
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Młodzież całego świata walczy o trwały pokój 13~J1~!!~s~!~~or 
..MŁODZIEŻY, ŁĄCZ Siil Tmyletni okrec k1nl.eoia nila rolę or1anha.cJi młodzie-\czym 1 waili1d "dytkrymlnacją I wzięli udz.iał przedstawiciele przeprowa~zał Sif! 

W WALCE O TRWAŁY PO· SFMD - to lata wytężonej żowych krajów kolonialnych, rasową. Kongrea zmob:lli%ował 49 krajów, ;reprezentujący 40 na nowe m1eszkan1e 
KOJ, DEMOKRACJĘ, NIE- pracy w kierunku zmobiliz.o- wytyczyła formy współdziała- młodzież Ameryld. Łacińskiej milionów młodzieży pracują- ( dl relacji dwóch· 
.PODLEGŁOSC NARODOWĄ wania młodego pokolenia w nia zacieśniła jedność tej mło do walki o calikowitą niepod- cej. Na konferencji tej rnło- we ug eh świadków) 
I LEPSZĄ PRZYSZŁOSC walce o pokój, o solidarność dzi~ży, by sJrute~niej mogła ległość, do wa:lld skierowanej dzież państw kapitalistycz- naoczny d " 
DODEGO POKOLENIA". z młodzieżą walczącą 0 swoją walczyć o swoje prawa i wy- pnzeciwko amerykańskiemu nych i kolonialnych zapoznała Nasamprzód „.!"erce es / 
axł łym hasłem, rzuconym wolność narodową 1 niepodle- zwolenie narodowe, spod im- imperiallpnowi i dyktaturze się z warunkami pracy mło- przytaszczył sedes. 
prz~ SFMD, młodzież całego głość. walki z uciskiem i wy- perialistycznego ucisku. faszystowskiej. dzieży państw demokracji lu- Potem „Fiacik" 
świata obchodzi uroczyście w zyskiem młodzieży w krajach no / specjalnego rozdziału Jedn~ z najwspanialszych dowej i ZSRR. Warunki pracy jakiś gracik .. 
dniach od 21 do 28 marca kolonialnych. Palącym proble działalności SFMD należy zor osiągnięć SFMD było zorgani- l rozwoju, jakie posiada mło-
Swiatowy Tydzień Młodzieży. mem była i jest sytuacja mło "anizowani~ K0ngresu Demo- zowanie Swiatowego Festiwa- dzież ZSRR i krajów demo- Piękny „Lincoln" 

Swiatowa Federacja Mło- dzieży Hiszpanii i Grecji. Prze kratvcznej Młodzieży Amery- lu Młodzieży w sierpniu 1947 kracji ludowej, są dążeniem szwagra z kuzynkł 
dzieży Demokratycznej - szer śladowania demokratycznych ki Łacińskiej w kwietniu ub. roku w Pradze Czeskiej, w całej młodzieży i winny się Mknie limuzyna 
mierz pokoju, organizator 50 działaczy młodzieżowych w roku w Meksyku, na którym którym uczestniczyło 17 tys stać jej udziałem. a w niej pierzyna. 

1 milionów młodzieży, posiada tych krajach ze strony faszy- reprezentowane były organi· młodzieży, przedstawicieli 73 Milionowe masy młodzieży Za nia „Chevrolet" 
piękną kartę swej działalno- .stow.skich rządów odbiły się zacje młodzieżowe 10 krajów krajów. całego świata pod przewodni- . 
ści w postępowym ruchu mło głośnym echem w całym świe Amc!·yki Łacińskiej. Konferer. W sierpniu 1948 r. zostah ctwern SFl\ID - to potężny ze stertą· rolet. 
dzieżo~vyrn. d~ .. SFMD m?bilizuje . m~o- cja opracowała szcz~gółowy z:vołana S:w_iatowa :r<:onf~ren- bastion pokoju przec~wko ~g~e Następnie „Fordzlk' 

W hstopadzle 1945 roku, w dnez całego świata w mesie- program pracy młodzieży nc> CJa Młodziezy Pracu1ąceJ w sywnym planom imperiali- i klawikordzik. 
kilka miesięcy po zakończeniu niu pomocy materialnej i mo- polu politycznym, gospodar- Warszawie. W konferencji tej stycznych wichrzycieli. 
naJstraszliwszej w dziejach ralnej młodzieży tych krajów. -· 
ludzkości drugiej wojny świa SFMD poprzez informowan'ie D b . . d . e k ś . 
towej, zjechali się przedstawi opinii międzynarodowej o ter ro ne zmiany I UZ · orzy CI ciele młodzieży całego świata rorze w Grecji i Hiszpanii, or . ' 
do Londynu, by zastanowić ganizowanie akcji protestacyj h dl , • ' Id • I 
się nad formami pracy wśród nych mobilizuje rn1odzież ca- Uwagi o naszym an u panstwowym 1 spo z1e czym 
młodzieży, nad utrzymaniem łego świata do poparcia rnło- w dziedzinie handlu hurto- j klient wychodzi z praeświad- \ nej. Takie uregulowanie cen 
pokoju i zabezpieczeniem świa dzieży hiszpańskiej i greckiej wego i detalicznego wyróżnia- ~zeni~m, ż~ się n~e „~szuka~'\ równocześnie . u~~liwiłoby 
ta od nowej wojny. Pomni w jej bohaterskich zm11ga- my obecnie t;rzy równoległe ze me mogłby mgdz.ie tan1e1 szybsze „upłynrueme rema-
katastrofalnych skutków ostat niach o wolność i niepodle- kto . państwowy spółdz:iel zak_upić tego samego towaru. n~ntów magazynó'." tych pla-
niej wojny delegaci Kongresu głość narodową. se ry. '. t A Jednak... cowek. Zdarza się bowiem, 
w Londy~ie złożyli uroczyste w lutym rn48 r. została z.or czy 1 pry~a.tny. W~e 0

, ~ Wystarczy przespacerować szczególnie w PDT, że przy-
ślubowame: . K 11 . k dobrze kazdy ro.botmk ~~ się wzdłuż ulicy Piotrkow- bywa materiał na skład, a 

„Slubujemy, że będziemy bu ~amzO'~ana w . ~ tucie ~n- i każdy, w miar~ moznosci skiej, wystarczy obejrzeć wy- brak rachunku rozliczeniowe­
dować jedność młodzieży rerenc1a rnł?d.Ziez:i;-. połudi;io~ czyniąc zakupy, idzie do_ sld_e- stawy sklepów PSS, Centrali go uniemożliwia jego sprze­
wszystkich krajów, wszy,!;t- wo-wsc~od~ieJ Az1i, . w ktor~_J pu państwowego lub społdziel Tekstylne.i czy Powszechnego daż. Nie odosobnione były też 
kich ras, wszystkich bnrw ucze;struczyh delegaci z .Indu, czego. Domu Towarowego, aby prze- wypadki, iż takie towary se­
!'k0óry, wszystkich narodowo- Paki!'~~u .. Burrny, Ma'.ai, In~ Dlaczego? Odpowiedź jest Ja- konać się, że zagadnienie cen zonowe, jak ozdoby choinko­
fri, ·wszystkich wyznań, dor;iezJI, Vietnarnu, CeJlonu i sna. Sklep państw'Owy lub· w sklepach sektora spółdziel- we itp. przetrzymywane w 

aby usunąć wszelkie ślady Chm. spółdzielnia posiada najlep- czego 1 państwowego bynaj- magazynie traciły swą aktual 
faszyzmu z ziemi , Konferencja ta wykazała, szy towa·r po najtańszej cenie. mniej nie jest tak idealnie u- ność, a niesprzedane blokowa 

abv wybudować głęboką i że walka o prawa młodzieży Ceny są ściśle ustalone i t<ik regulowane. ły tylko kapitał obrotowy 
nczerą przyjaźń międzynaro- krajów kolonialnych i o go- skalkulowane, aby udostępnić Dlaczego w cenie tej samej przedsiębiorstwa. 
dową między ludżmi świata, spodarczą odbudowę tych kra pracującemu zakup potrzeb- popielniczki w sklepie PSS-u Jest jeszcze jedna kwestia, 

aby u~rzyrnać sprawiedli- jów jest nierozerwalnie zwią- nych mu artykułów. W skle- i PDT istnieje różnica 50-ciu wymagająca wyjaśnienia i za 
wość i trwały pokój,• zana z podstawową walką o pie państwowym lub spółdziel złotych? Dlaczego żorżeta w łatwienia. Nie bez słuszności 

abv usunąć nędzę, mamo- wyl.wolenie narodowe. Kon- ni nie trzeba się „targować", Centrali Tekstylnej jest droż- mówi się. że najlepsze teksty-
trawstwo i bezrobocie. ferencja w Kalkucie wzmoc- a po załatwionym sprawunku sza od identyc:z:nie tego same- lia są w sklepie Centrali Tek-

,,Musi być por·ządek i lad'' 
O liście pasterskim biskupa Kaczmarka sprzed 9 lat 

Byli w latach okupacji hitle 
rowskiej księża, którzy twar­
do stali po stronie umęczone­
go polskiego ludu, którzy szli 
do Dachau, którzy ginęli w o­
~ozach koncentracyjnych. 
: W dniu 18 kwietnia 1948 r. 
w Kaliszu. na zjeździe kapła­
nów - więźniów z Dachau -
wojewoda poznański Brzeziń­
ski w imieniu Prezydenta Rze 
czypospolitej Polskiej dokonał 
dekoracji krzyżami komandor 
skimi Orderu Polski. Odrodze 
nia Polski - ks. biskupa wło 
ctawskiego Franciszka Kor­
szyńskiego, ks. prof. Stefana 
Biskupskiego, ks. Zygmunta 
Holdrowicza i szeregu innych 
kapłanów-patriotów. 

Byli jednak i inni księża„. 
Minister Wolski w oświad­

czeniu dotyczącym stosunków 
między Państwem a Kościo­
łem wymienił nazwisko księ­
dza biskupa Czesława Kacz­
marka, biskupa kieleckiego 
dziś i przed dziewięciu laty. 

ście nasamprzód wierni I pogrom żydów kieleckich la­
świętym przyka.za,niom Bo tern 1946 roku. 
ga i Kościoła okazali sic 
posłuszni względem władŻ 
aclministracyjnych we 
wsz~'stkim, co się nie 
sprzeciwia sumieniu kato­
lickiemu„. 

W społeezeństl'l-ie musi 
być ład i porządek. Nie 
wolno nam nakłaniać u­
cha na podszepty podej­
rza.nych ludzi, gdyby usi­
łowali wciągnąć społeczeń 
stwo nasze, zwłaszcza mlo 
dmeż, do nieobliczalnej, 
konsplracyjnej akcji". 

Niezapomniane to były sło­
wa. Pamiętają je chłopi i ro­
botnicy ziemi kieleckiej, pa­
miętają je AL-owcy, BCH-ow 
cy, ludzie podziemia i konspi­
racji. Pamiętają „swobodę w 
życiu religijn~m" księża -
więźniowie Oranienburga, Da 
chau, Oświęcimia. 

Słyszeliśmy wskazania. któ­
re podtrzymywały na duchu 
NSZ-owskie i WIN-?WSkie 
bandy w opoczyńskim. radom 
skim, kozienickim. włoszczow 
skirn. Nienawiść do wszyst­
kiego, co demokratyczne, lu­
dowe i postępowe-oto ksiądz 
Kaczmarek. Przecież nie kto 
inny, jak on jeszcze przed 
czterema miesiącami, w grud­
niu 1948 roku kazał usunąć z 
gimnazjum podległego kurii­
wszystkich członków Związku 
Młodzieży Polskiej... • 

Nie kto inny, jak on, pluł 
i pienił się na powszechną or 
ganizację „Służba Polsce". 

Przed dziewięciu laty służa­
lec faszystowskiego najeźdźcy 
- dziś wróg Polski Ludowej. 

• * * 

~o materiału w sklepie Po- 'stylnej, najładniejsze obuwie 
wszechnego DO'lnu Towarowe- w punktach sprzedaży Centra 
go? Dlaczego nawet w róż- li Zbytu Przemysłu Skórzane­
nych sklepach PSS-u napoty- go - słowem, że Centrale 
karny rozbieżności w cenach Branżowe zaopatrują swe skle 
tych samych artykułów? py w najlepszy asortyment to 
Żadna wewnętrzna polityka warów, a artykuły mniej a­

gospodarcza te.i czy innej pła trakcyjne otrzymują spółdziel 
cówki handlu spółdzielczego nie lub Dorny Towarowe. 
lub państwowego nie może Czym uzasadnić ten „patrio­
być usprawiedliwieniem po- tyzm lokalny" poszczególnych 
dobnie niezdrowej sytuacji. Central Branżowych, i czy to 
Stan ten nie tylko stwarza stanowisko jest słuszne? Ten 
niezrozumiałą konkurencję po czy inny sklep Centrali Tek­
rniędzy jednym a drugim skle stylnej lub PDT jest równ1eż 
pern, lecz zarazem dezorientu- placówką państwową i wszel­
je klienta. Dezorientuje tego ka wzajemna konkurencja 
robotnika, który z pełnym za- jest niedopuszczalna. Równo­
ufaniem przychodzi do spół- mierny rozdział towarów za­
dzielni czy sklepu pai'lstwowe równo I-go, jak i II-go gatun 
go w przeświadczeniu, że za- ku nie tylko usunąłby nie­
kupuje tu najlepszy towar po zdrową konkurencję pomiędzy 
nainiższej cenie. poszczególnymi placówkami 

A przecież to zagadnienie handlu państwowego, lecz za­
dałoby się łatwo roz,viązać razem wytworzyłby równo­
przez powołanie Komisji Po- mierny napływ kupujących 
rozumiewawczej, złożonej z do poszczególnych sklepów. 
przedstawicieli Powszechnej Czy takie rozwiązanie nie 
Spółdzielni Spożywców, Po- byłoby słuszne? Co sądzą o 
wszechnego Domu Towarowe- podanych projektach zaintere 
go oraz branżowych Central sowane placówki handlu pań­
Zbytu. Tego rodzaju Komisja stwowego i spółdzielczego? 
periodycznie ustalałaby jedno 
lite ceny sprzedaży detalicz- R. Schabowska. 
·-~~ 

Później „Dekawką" 
miednica z szafką. 

Nowiutkim „Buickiem' 
niańka z imbrykie~ 

1 
1 

~iotka „Willisem" 
z pelisą z lisem. 

1 a nią jak mrówki 
mkną ciężarówki. 

Pięciotonówkl, 
dz:iesięciotonówkl 

Włęc wiózł „Studebaker '• 
od paznokci lakier. 

A ciężki „Opel" 
kaktusa i fotel. 

Olbrzymie „Zisy" 
p'..lłapki na myszy. 

Warczący „Gazik" . 
- szedł pusty na razie. 
Za nim traktorek 
w;ózl dziadzi~ z Tworek. 

(W przyczepce traktor1 
teść _dyrektora). 

I znów limuzyny 
I reszta rodziny. 

Więc srebrna „Skoda" 
w niej iona jak kłoda 

W głębi „Packarda" 
córeczka - pularda. 
Zgrabna „Cytrynka" 
dla maminsynka. 
(Drugi, jak zwykle, 
gnał motocyklem). 
„ Hispano - Suizą• 
babcia z walizą. 
Rwie „Cadilakiem" 
wujek z żylakiem. 

Maciupką „Simką" 
kucharka z psink'l. 
setki kuzyniąt 
się limuzynią. 

I kupa dzieci 
~1~ chevrolecl. 
Na samym konco 
dwie kury w koje" 
i zięć w kabriolecie ... 
- Rodzinka w komplecie. 
A s a m Dyrektor 
z wewnętrznego musu 
demokratycznie 
wysiadł z autobusu. 

Wedlug pomysłu z „Krokodyla" 
napisał: Leon Pasternak 

Przypomniał, mówiąc: „Nie 
jest przypadkiem, że w tej 
szerzącej zamęt antyludowy 
akcji wysuwają się na czoło 
szczególnie ci biskupi. którzy 
w okresie okupacji niechlub­
nie się wyróżnili nie tylko po 
jednawczym, ale wręcz służal 
czym stosunkiem do hitlerow 

Słowa księdza Kaczmarka 
trafiły w próżnię. Wbrew je­
go nawoływaniom rósł ruch 
konspiracyjny, wypełniały się 
świętokrzyskie lasy najlepszy 
mi dziećmi społeczeństwa pol 
skiego, walczono z faszystow­
skim okupantem. 

Przed pół rokiem przema­
wiałem nad grobem małorol­
nego chłopa, zamordowanego 
przez faszystowskich zbirów 
w pow. kozienickim, woje­
wództwa kieleckiego, jedyną 
,.\viną" którego było. że całą 
duszą służył Polsce Ludowej, 
rozmawiałem z wdowa, która 
w bólu i męce opowiadała mi, 
jak ci, którzy mordowali jej 

Były działacz WRN-owski 

* • 

skiego okupanta". 
Jednym z nich jest i jed­

nym z nich był Czesław Kacz 

Biskup Kaczmarek został w męża. mówili o ksieżach, któ­
swej diecezji po 1945 roku. rzy błogosławili ich na ten 
Tylko że teraz nie nawoływał „czyn". 

marek. 
do „posłuszeństwa względem Słowa biskupa Kaczmarka, 
władz administracyjnych", te- pałające nienawiścią do prze-

• * • raz nie wołał, że „w społeczeń mian społecznych, jakie w 
To było w maju 1940 roku. stwle musi być porządek i Polsce zaistniały, miały swe 

Ziemia kielecka obficie bro- ład". tragiczne konsekwencje. Wi­
czyła krwią w akcji pacyfi- Za to w jego naukach wi- działem to. gdy spoglądałem 
kacyjnej, jaką oddziały SS, dzieliśmy i słyszeliśmy inne na zwłoki bohaterskiego chto­
SD, oddziały żandarmerii i nuty. Nuty, z których mogła pa, poległego za sprawe ludu. 
Wehrmachtu przeprowadzały wyrosnąć taka ohyda, jaką był J. St. 
na terenie kilku powiatów w e===:m===::m=m=====m===m:===m,_;m m:=:m===: 
pośc!gu za w:ojskową grupą Nasi korespondenci fabryczni piszq . 
,.maiora Hubah". 

Nocami niebo rozświetlały I 
!~7Jro;:;~~ycl~~~ia~h os~~~~ Wydajemy niepotrzebnie pieniqdze 
się zakopywani żywcem me-:__ __ ._ _______ .._ ______ ....; ______ ....; 

v.inni i bezbronni chłopi, WY- W Państwowych Zakładach bo pieniądze. Po wtóre maszyna 
pełniały się więzienia zakład- Przemysłu Jedwabniczo · Galan ta zużywa znacznie wil'cej wę· 
nikami i podejrzanymi. szalał 
mord, terror, barbarzyństwo. leryjnego Nr 8, Oddział „Df!bro gla (przynajmniej tonę wi~cej 

Do Niemiec wywożono wa'' jest maszyna parowa, któ· ua dobQ) niż powinna zużywać, 
pierwsze transporty młodzie-; rej siły nie wykorzystuje się u gilyby była w normalnym sta· 
ży „na roboty", a W lipcu od- nas należycie, bo jedna z jej nie. A ile strat poniosly nasze 
szedł pierwszy masowy tran- . ) 
i.port do koncentracyjnego 0 _ cz<:ści składowych( kondensacJa zakłady w roku uuiegłym, kiedy 
bozu w Sachsenhausen. już od dwóch lat jest zepsuta. Elektrownia Łódzka często wy-

! wtedy, w maju 1940 rok~, Tymczasem przez pełne wyko· łączała prą.di 
z amb~y padły _słowa, kt?.- rzystanie .mocy maszyny mogli· W ramach przeprowadzanych 
rych me zapomniano do dz1!'. · . _ .• z ambon odczytywano list byśmy wiele zao~zczędz1c. . ('lszczędności należało by za,ią6 
pasterski biskupa Kaczmarka, Po pierw~ze, będą.c osłalnona, ~ię tą sprawą. Niech personel 
w którym l\siądz. biskup pisał: nie może poruszać generatora, techniczny pomyśli nad tym. 

"Vl'.ladze ntemieckle zo- przez to tracimy eiłę motorów PZP,TG Nr 8 
stawiły nam swobodę w . . . . 
tyciu kościelnym i rellF;ij i św1atlo, które zmuszem Jesteś· 
nym. Wz.YWa.m was. aby• my c:ierpać z elektrowni za gru· 

Korespondent fabryczny 
S. Bursiak 

zrywa z fatalną przeszłością · 
Do sekretariatu KC PZPR 

zgłosił się .Aleby Bień i z!ożył 
następujące oświadczenie: 

Od najmlodszych lat stałem 
według mojej uujlep· 

szej wiary w szeregach walczą.· 
C.)-Ch o prawa ludu pracujące· 
go przeciwko kapitaliz111owi. 
~biegiem okoliczności w okre· 
Ric ostatniej l'l"Ojuy znalazłem 
si« w szeregach gru11y t. zw. 
WRN, która poprzez współpra·· 
cę z endecją. i saHach zua1az1a 
się po drugiej stronie buryk.~uy 
- po stronie imperializmu. 

Stopniowo i etapami uświada 
miałem sobie bł«dność drogi, po 
której kroczę i próbowałem u· 
silnie włączyć się w uurt praw· 
dzh\°ej walki, którą toczy kia· 
sa. robotnicza, lecz dług-olctnie 
nawyki i tradycja ufo pozwoli· 
ly mi rad~·kalnic, jedn)' lll cię· 
ciem przełamać w sobie błędne· 
go spo8obu myślenia, chociaż w 
działalności swojej w ostatnich 
latach usiłowałem nadążyć za 
prądem jedynie słusznym, jaki 
ieprczoutują obecnie rządy Pol 
ski Ludowej. 

Kierownictwo PPS winocznie 
wyczuwało tę moją. walkę we· 
wnętrzną, gd:d znalazło to wy­
raz w, uchwałach Rady N aczel· 
r;.ej PPS z dnia 8, 9 1948 r. 
potępiających mnie wraz z kil· 
ku innymi towarzy~zami. 
Uchwała ta, aczkolwiek bardzo 
dla mnie bolesna - była ,ied· 
nak słuszna. 

Ostatnio odbywa..ie.cao: sie w 

listopadzie roku · ubiegłego pro· 
ces podziemnej grupy WRN 
rzucił jaskrawe światło na ni· 
cość i szkodliwość działania mo· 
ich był,rth towarzyszy. Proce:; 
ten '11-ykorzcnił we mnie reszt­
ki złudzeil, że droga, którą. daw 
niej szedłem, była słuszna. Zer 
walem zdecydowanie z ideolo­
gią, która tyle szkód wyrządzi· 
In klasie robotniczej. 

'l'emn przelomowi w moim 
sposouie myślenia pragnę dać 
w,1•raz moim postępowaniem. 

W związku z tym proszę też 
o przyjęcie pieniędzy w kwocie 
9.210 dolarów ( dziewifć tysię­
cy dwieście dziesięć dolarów), 
jakię pozostawiło u nrnie daw­
no kierownictwo WRN-u i pro 
szę o przekazanie tych partyj· 
11ych pieniędzy na budowę do· 
mu I'ol:o;kiej Zjednoczonej Kla· 
$.}' Jfobotniczej. 
Pieniądze te w sierpniu 19!l;'.i 

r. przekazał mi w Krakowie 
Zygmunt Zaremba w kwocie 
10.000 dolarów (dziesięć tysię· 
cy), z pieniędzy tych wypłaci· 
łem w grudniu 1945 r. i stycz­
niu 1946 r. 790 dolarów na za· 
pomogi powracają.cym z obo­
zów i znajdująeym się w wy· 
jątkowo ciężkim położeniu to· 
warzyszom według załączonego 
spisu. 

Pienianze w kwocie 9.210 no 
lArów 

0

powstały u mnie no 
rluia dzisiej:o;zego. Przyzn11ję 
się, że popełniłem błąd, że wcze 
śniej ich nie :wvłaciłem do .kasy 

partyjnej PPS. 
Zaznaczam przy tym, że w 

c,zerwcu 1946 r. pani Natalia 
Zarembina przed wyjazdem za· 
granicę usiłowała pieniądze te 
zabrać ze sobą. Wydania ich 
pani Zarembinie odmówiłem, 
wychodi!c z założenia, że nie 
wolno pieniędzy ze zniszczone­
go kraju wywozić zagranicę. 
Uważam, że przewaczenie 

tych pieniędzy na budowę Do· 
mu 7,jednoczonej Klasy Robot• 
niczej będzie najwłaściwszym 
ich zużytkowaniem i choć w 
części wyrówna w ten sposób 
szkody, jakie klaRie robotniczej 
wyrządziła działalność kierow· 
uictwa WRN. 

Aczkolwiek stoję poza Rzere• 
;;ami partii, to z radością. wi· 
ti:m każdy nowy krok naprzód 
w budowie Polski Socjalistyc;r,. 
nej, dokonywanej pod przewod~ 
nidwem PZPR. 

Wobec rozpętanej przez im· 
periali~tów anglosaskich i za· 
chodnio - europejskich nagonki 
przeciw państwom demokracji 
ludowej ze Zwią.zkiem Radziec­
kim na czele - miejsce moje 
jest i będzie po tej stronie ba­
rykady, po której powiewa. 
sztandar socjalizmu i demokra· 
cji ludowej. Aleksy Bied 
'l\rarszitwa dn. 18 marca 1940 r, 

Sekretariat KC PZPR posta· 
nowił kwotę 9.210 dolarów, G 
których mowa w oświadczeniu, 
przekazać Robotnicz~ruu Tow8'< 
rzyatwu Przyjaciół Dzieci. _,,, 



Nr. 

. 
Paryski Kongres Pokoju Pisarze greccy · ofiarami prześladowań 

W okresie od 20 do 23 Paryżu wielki wiec mani- Wyspy Grecji słynne są zepodlegaj.I\ osoby uznane sa „Próba". Jego wiersz „List Na Ikarię zesłani zostali 
kwienia odbędzie się w Pa- festacyjny, w kórym wzię- swego uroku. Dla turysty mowolme. przez: ~rg~a ad do Francji", wygłoszony 14 również: poeta K~tas ~ra-

żu K . ło udział 40 OOO osób Jeden płynącego morzem Sród- ministracJi publiczne] za linea 1945 roku przed 30.000 kiotis, autor trzech zb1or-
ry ongres. PokoJ.~, będą · · ziemnym wydają się oazami „niebezpieczne dla ładu pu Ateńczyków zdobył mu sła- 1{ÓW wierszy, młody drama-
cy kontynuacJą akCJl zapo~ z mówców, znany pisarz światła i zieleni na rozleg- blicznego". Wśród tych „nie wę również poza granicami urg i dekorator Mant03 Ket 
czątkowanej przez wrocław- francuski Vercors oświad- łych przestrzeniach szafi- bezpiecznych osobników" rodzinnego kraju. sis oraz badacz folkloru Kos 
ak.l Kongres Intelektuali- czył na tym wiecu: „Znajdu rowef5o mo17a. ~la demo- znajdują .si~ naj~bitniejs~ Dymitr Fotiadis, urodzo- tas Marinis. 
stów K gr te b d · 1• jemy się w momencie hi- kratow greckich Jednak są przedstawlClele wspołczesneJ ny w 1898 roku w Smyrnie, Na wyspie Lemnos oprócz 

· . on es. n ~ zie 
0 

w któr m trze one często miejscami głodu, literatury greckiej. I tak na był aż do chwili swojego Risosa znajdują się w ob<>-
brzymią mamfestacJą naro- storyc~nym,. . Y upokorzenia, terroru i śmier przykład Jan Rit.sos, poeta, aresztowania przed kilkoma zie koncentracyjnym Ores­
dów całego świata przeciw ba świadomie zaJąć zdecydo ci. Już za dyktatorskich rzą został deportowany na wy- miesiącami naczelnym re- tes Schinas i Michał Pa• 
ko wojennym machinacjom wane i niedwuznaczne sta- dów Metaksasa słowa: Ika- spę Lemnos. Urodzony w daktorem cennego czasopis- paioannou. Pierwszy z nich, 
twórców Paktu Atlantyckie nowisko. Wiemy bowiem do ria, Anafi, Folengandros na 1908 roku w Monemvasie (w ma „Eleftera Grammata" urodzony w 1886 roku jest 
IO. ·)rze że ady jakiś rzad przy brały straszliwego znacze- Lakonii) jest od kilkm:iastu („Wolna literatura"). Przed jednym z najwybitniejszych 

' . 
0 

. d nia. Dziś rząd ateński odarł lat jednym z czołowych wojną redagował „Literatu- filologów greckich. Długi 
Komitet Organizacyjny got?WUJe wo~nę prze e wszy z wszelkiego uroku cztery przedstawicieli współczesnej rę nowogrecką", będącą naj okres czasu był on dyrekto 

d . nni tki stk1m oskarza swego prze- wyspy morza Egejskiego, poezji greckiej. Na jego do bardziej reprezentacyjnym rem liceum w Salonikach i 
•trzymuje co zie e ~e ciwnika o zmuszanie go do zamieniając je na więzienia robek poetycki składa się czasopismem literackim w opublikował wiele rozpraw 
indywidualny.eh i zbioro- ataku swymi prowakacjami. i miejsca zesłań dl& demo- kilka zbiorków wierszy: Grecji. Po opanowaniu Gre- na temat starożytnej i współ 
":eh zgłosze~ ze ~trony w.y Widzimy, 'ak pewne ·pań- krat?w. Są to: ~akr~nissos, „Tr~ktor~", " „Pir~midy", cji przez ~iei:iców u~ał się cz~snej liter11;tury greckiej. 
bitnych osobI.Stośc1, orgam- . . j . i t Ikaria, Lemnos i Chios.· „Sp1ew siostry , „Wiosenna <la emigracJę i zorganizował Michał Papa1oannou, uro­
zacji społecznych i kultura! ,tw.o posia aJące przygo 0 

· Deportacjom na te wyspy symfonia", „Spiew oceanu", w Egipcie audycje radiowe dzony w Laryssie w 1912 ~o 
h . k, d wugce bezustankll morder- dla swych rodaków pod oku ku, przeprowadzał badarua nyc , zwrnz ow zawo o- b , . b . . 1 h' t i lingwi t 

wych or"a~izacji młodzie- czą r~n stara się o azy ADAM WAŻVK r:Jafcją. Jego udział wł wat ce istorycztne . t s y1cfznl~ ' • 
0 strategiczne we w5zystk!ch z a"Szyzmem zosta po e?l na ema naze~mc wa o • 

żowych itd. I tak we :W-ło- ś · h 1 b · k' go D z J E J E oodany jako główny powód kloru w Tesalii i w okoli-
azech odbył się ostatnio w czę CIS~ g. o ~ z~~r:is le . ' aresztowania i deportacji... cach Olimpu. 
Neapolu kongres związków przygo owuJe. oa icJę WOJ- , Dymitr Fotiadis jest in- Nie~tórzy z wymienionych 

d h b t 'k' 1 skową, któreJ cele, sprzecz Ci, co zginęli w murach Warszawy, telektualistą nadzwyczaj powyzej intelektualistów gre zawo owyc ro o m ow ro lk' . . t . · · i· w t 1 tte k' h 'd j · ł • .1e z wsze im1 przyJę ym11 c1, co zgmę i na es erp a , świadomym swych obowiąz c 1c zna] u ą się na zes a-
nych, który, uwazaJąc się poprzedniQ zobowiązaniami ! ci dali życie nie za nic. ~(ÓW pisarskich. Napisał kil n~u już od dwu lat. Żad~n z 
za kongres przygotowawczy stają przed nami z całą Ci, co polegli w śniegach Narviku, ka utworów dramatycznych nich nie był postawio;iy 
dla kongresu parysk!ego, rzu . t ś . p ń t t ci, co polegli w piaskach Tobruku, (jeden z nich na temat gre- przed sądem jako oskarzo-

. . . wyraz1s o c1ą. a s wo o ci· nie polegli' za nic · · · ny Zostali' aresztowani' i de c1ł hasło „Ziemia a me woj . 1 0 
• ck1ch WOJen o wolność) oraz • . . 

" d . . wysyła swoJą marynau-.. na szereg rozpraw literackich portowaru tylko dlatego, ze 
na • 0.magagc się przepro manewry przy brzegach kra Ci, co wołali „merde" w Bir-Hakeimie, Obydwa redagowane prze~ po.!ądzono ich o przekona-
wadzema we Włoszech pr~e jów europejskich i posiada ci, co topili statki w Tulonie, niego pisma służyły spra- nia lewicowe. 
widzianej przez konstytucJę . . . ó' t b do tamtych byli podobni. wie wolności narodowej (wg. Lettres Francaises na naszeJ z1em1 sw J sz a c· kt6 · d ś dl' M dr i ' reformy rolnej. 1 k . . 1• rzy meg Y pa 1 w a yc e sprawiedliwości i postępu. • opr. E. M. 

. . . gene~a ny o~ arzaJąc zara- i którzy wzięli pierwszeństwo śmierci, Fotiadis nie brał czynnego 
Wśród zgłaszaJ.ących SWÓJ zem mne państwo, państwo, do wszystkich byli podobni. udziału w *yclu politycznym ADAM WAŻYK 

akces do akcji Kongresu które ma być zaatakowane i zesłanie jego a Ikarię przy 
Pokoju znajdujemy Wło~ o to, że stwarza ono jakoby Ci, co bronili murów Odessy, pisać n~leży jedynie ;iie~a- Wojna w Chinach ch6w (sekretarza włoskiej niebezpieczeństwo wojny. A ci, co bronili Sewastopola, do~olemu .władz ater:sk1ch 
OKZZ G"·· pe de Vittorio . kt. d b . . k bronili siebie i nas. z Jego działalności litera- Wojno, wojno zimowa? 

i....,ep. • c1, orzy po o me Ja my Tam, gdzie się Wołga zbliża do Donu, ckiej. Ziemia - góra lodowa, 
profesora uniwersytetu w dzisiaj łączą się, by urato- tam, gdzie się gruzy Stalingradu świecą Również Menelas Loude- wulkany stoją w śniegu 
Padwie Concetto Marchesi, wać zagrożony pokój, poma tam ocalony nasz dom. mis pochodzący z Tracji ze- rzeki wstrzymane w biegu, 
filmowców Giuseppe de San wiani są o przygotowywanie OLDZICH ADAMEC słany zo~tał ost~tnio na wy- P.tak ~rzym.yk~ po":1eki, 
tis, Marii Michi, Massimo nowej wojny". >1pę Ikarh1ę. Nalezrk:>n do naj ~1skza Jest c1ken1ekm c1jsu, i ·~ 
G. ótti) · ·B 1 · ( · R d • ł · • . p • • k epszyc proza1 ow- gre- Ja czamy rza z asp sui ,ełJił 

Jr . I e gow p~arza Mocne słowa Vercorsa a lOS.LQC] a 1rena1 a ckich. Jest twórcą wielu to- antyczny stoi Pekin. · ·""~·,; 
Fra~za Hell_ensa), Anglików przyjęte zostały przez zebra mów opowiadań i nowel ~rr 
(krytyka sztuki Douglasa ny tłum długotrwałą owa- Radiostacja Pirenai·ka podaje, (najlepsze z nich to: „Statki Wojno, wojno zimowa! 
Coopera), Meksykańczyków cją. Wiec, na którym zosta- Że ciemności, c:o zaległy Hiszpanię nie p:zybi~y do brze~"· „W Gdy Li-Taj-Pe wojował, 
(byłego prezydenta republl- Opadną jaik suchy liść. oczekiwaniu na tęczę ) oraz żaden mu ptak nie śpiewał, 

. d ły one wygłoszone oraz nad- ')owieści, w których na pier ptakf spadały z drzewa. 
ki La. zaro. Cardenas) .• prze - chodzące ze wszystkich stron wszy plan wyst<>puJ'e nuta t i 1 w l (p t Wy, którzy Jeszcze nie słyszycie, -. 
s awic ei enezue l oe a wiadomości o przygotowa- Posłucha.jcle jaik ł,zy krają noc buntu i miłości do ludzi. W 
Roberto Ganzo), Libanu, Ho niach i zgłoszeniu swego I krew się leje za wolność. 1939 roku otrzymał państwo 
landii, Stanów Zjednc;icz<>- akcesu są dowodem że Kon wą ~agrodę li~erack~. W 

h F ~„ • i h k • okresie okupacji nalezał do 
nyc • ran1.:Jl 1 .nnyc r~- ~res Pokoju w Paryżu bę- Radiosta•cja Piirenai1ka podaje, iteńskiej grupy Ruchu Opo-
jów, wśród ~torych znaJ- dzie jednym z największych Że zabity bi.a~ ptak ru, złożonej głównie z lnte-
duje się również Polska. wydarzeń w skali ogólna- Pod lazurowym niebem lektualistów. Jego żona z 

Podczas międzynarodowe- światowej po zakończeniu Zn&w zaśpiewa, dźwięczniej jeszcze niż wpierw. f:t~:;~;~~!,~~re~:ą !os;;; 
go Dnia Kobiet odbył się w drugiej wojny światowej. Przeło!ył Tadeusz Rokitnlak Chios. y 

Wojno, wojno zimowa, 
stoi armia ludowa, 
W śniegu stoją kratery, 
armia zmienia kwatery. 
W biegu wstrzymane rzekł, 
armia przeszła przez Pekin. 
Wojno, wojno zimowa, 
o wojno sprawiedliwa! 
Przeszła jaspisu krzak, 
na krzaku śpiewa ptak. 

11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m1111111111111111111111111111111111111111n1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111nnnn1 

ANTON TAMMACAARE 

Gazeciarz Nr 17 
sobie. Olęł.ka paka rueł nrf- Tak jest za.wsze: ciągle nie wsta.nłesz! - spytała w - Będziecie włęe numer lfe 
na cła.Io, ciągnie ku ziemi. Tak Nr l'7 i Nr 1'7. Nawet w do- końcu synawa. demna§cłe. Ale WO'Wl'llJ wie­
wciska się ona do piwnic, mu, w maleńkiej, ciemnej su- - Nie m01Ję, koścl lamią, I ozorem nie zanłeślłśołe ga'Zeł:J 
gdzie przenika jl\ olęilde, stę- terynie, wypełnionej st~hlym serce Mlablo - odpowiada panu N. na ulicę S., pnycho-
chle pow.letrze; tak wiecu się powietrzem, gdzie synowa Nr 1'7. dzłł ze skargą. 

Antoni Tamcaare (1878- 1940) znany pisarz estoń na Poddasza., gdzie zimą pra- wiecznie kłóci się 'Z dziećmi I - Tyle lat mogłaś, czyibyś Dziewczynka anlenała się t 
ski, pisał nowele, powieści, dramaty, wiele tłumaczył. wie zawsze zimno, a latem nie z męiem, takie nie slySzy ona się wi~ i dziś nie przerwy· poezerwlenłala, nde wiedząc co 
W 1922 r. wydał powieść „Gospodarz Kyrboja". W r. mO'illwle corą,co. nigdy swego imienia: wnuki ciężyła? odpowiedzieć. 

k ł . . . . Nr l'7 nie raz Jest banko n~ywaJą ją babclą.. syn - - Kiedyś nas.taje i ostatni - Postarajcie się uczclwłe 1926 - 33 u aza a sIE: Jego p1ęc1otomowa powieść pt. zmęczona, z trudem pomna matką.. synowa - babką. dzień, - odpowiada. synowej wypełniać obowi zkl POPrzed• 
„Prawda i sprawiedliwość". Pisał również książki dla • al stk Je Nr 1'7 I nie podnosi się 'Z po- ą 
dzieci. Nowela niniejsza ukazuje życie przedwojennej nogami, e ~ 0 dno, Nr 1'7 Jest dzisiaj szczegół· ścieli. niego numeru aledemnastero, 

ona musi _chodne ~o córy I na nie zm~zona. Ostry jesienny Patem przywołuje do siebie - mówi miody pa.n, ł dzfew-~t.onil dół, na dol i do gory. Nie raz wiatr bije w twa.n drobnymi wnuka. i posyła. go do kanto- czrn~a jeSZC'Ze bardziej czer• 
- Numer siedemnaście! wić Nr 1'7. Wiele jui la.t roz- 1:recl się w głowie, w oczach kropla.ml deszczu. Brudne uli- nt, aby zawiadomił, te Nr 1'7 wiem się. 
- Słucham pa.na? Jestem nosi cazety i od dawna chcla.- ~mi~ęb nogi uginają słę takć, ce I zaułki przedmieścia zasnu dzisiaj nie przyjdz;ie. - Tak, sta.rn~ jut nłe 

tutaJ, - odpowiada z kąta. la by opowiedzieć o swoim Io- ze e a na moment 0p_rze la mgła. Daleko, gdzieś z bo· pnyjdde: nietY'Wi nle romo-
kantoru staruszka, cichym, a.le sie, ale nie uda.je Jej się to nt- się 0 poręC'Z, albo przysląsc tro ku miga latarnia., jej mdłe - Ni1:sza ba.bela nie przyj- szą ga'Zet, - odzywa sfę kt6• 
energicznym głosem. gdy, Z początku Nr 1'7 nie ro- chę gdziekolwiek, a potem nie światło odbi.ia się w kałużach, dZ!e .dzisiaj. roznosić gazet - ra.ś z kobiet. 

- Wczora.j nie odnieśliście iumla.ła, jak może Jej opowia- zmlennłe lś~ dalej, bo lnaczeJ ale Nr 1'7 nie spostrzega bło· mowi ~hlopi~~ w ka.ntorze, - - u r1 ? _ ta lody 
gazety pa.nu T. na ulicę N. da.nie naruszyć czyjś spokój. nazajutrz w kant.one znowu ta; utyka w cfemno§cla.ch, ona. lezy w łozku. czlowie':~ a PY m 
Dla.czego? Przecież nie mówi po to, aby wYn,lknie znana Jut romnowa.: brnie po oma.cku deby roz- - Za.chorowała, t:fLY co? 

' Tak cłrb"- - Wczoraj wspominali w _ Jakto nie odniosłam? Od kogoś obwiniać, albo doma- - NumM słedemndcle! nieść wiadomości o przestęp· - • .„ -.• kościele 
gać ł Iż i j J d Ił? '"'ł · stwach nowiny z dziedMy po - Jaki ma numerT · llłosł&m. s ę n en a e 0 ~· - - Słucham pana! Jestem Utyki i oświaty, literatury i - Siedemnaście. - W Ja.k!m? 

- Ale on nie otnymal, był ~~~l~:~c~~.,a!~~~o!°S:~ tut.aj. sztuki. Od tego dnia upłynęły dwa - Swtętego Jana. 
dzisiaj i ska.rżył słę. że wszystko zalety od Boga ł, - Wczoraj nłe odnłeślłścłe tygodnie. - Bylem ta.m wMoraJ, ale 

Słysząc te Bława. Nr 1'7 mil- jeśli On zechce, zmieni się jej gazety panu X... . Często. ~ekują staruszkę z - Nu?t1er słedemna§cle! - nie słyszałem, albo nie za.uwa• 
knle. Ona wie, te młody pa.n życie. A póki nie ma na to l>o- Podobny dial""' d.r-y mecierpbwoseią., inaczej chy· WYWOłuJe jak za.ZWYczaj mlo- żyłem, _ mówi miody pan. 
nigdy nie mówi na próżno I, . • -· .,,_ ba nie wydzieraliby ga.zet s dy pan. te pan T. -bez powodu nie żeJ woli, ~ez sz~mrama nosłc Nr n .. ona nie chce więcej Jej rąk, 'Z takim pośpiechem. Ale nie ma odpawłedzl. Mlo Na twa.ny kobiety pojawia 
przyjdzłe do kantoru u skar- będ.zle swoj krzyz. Ale nie raz sluchac tego rodzaju wYJD6- Ale ona, gazecla.rz Nr l'7, za- dy pan wywołuje ponownie. 1 się zjadliwy uśm~eszek. 
gą. chciało by się bardzo P~m6· wek. ·Dla.tego wszystko jed- chowuje się wobec tego wszyst znowu cisza. - Pan przeciez nie zna.I jej 

wf~ z kimś o swoim clęzkim ?o, co I ja~. byle by tylko dlu kiego obojętnie. Idzie ze swym _ Llzf łuch J i t cl naizwlska, - mówi kobieta.. 
- Dzłsla.j koniecznie odnfo- lOSie, P?. prostu dla.tego, aby zeJ tego nie słuchali l nie od- ładuntdem, myśląc tylko o ołuJ' 5 

_ a. ~f;eJe~en : - Ach, prawda! - odpow.la 
łoie mu gazetę. nie za.pomnij- pokrzepxc się na duszy. powiadać na pyt11Die młodego tym: Jak przykryli gazety :osicl!it. _ Chodzisz już da młody czlo~ek. - W na• 
cłe, - mówi miody pa.n. Gdy kaią jej milczeć, Nr 1'7 pa.na.. Przed deS7.oe'Zem I jak je w po- parę dni i cia,gle Jesuze nie szych lista.eh figuruje po pro­

- Dobrze, na pewno odnlo- kurczy się w kącie kantoru ł Nr l'7 niema.I nłe pamięta rę roznłe§6. Sama nigdy nie wieS'Z. że ty właśnie Jesteś nu- ~t'.1 „ jako „numer siedemna• 
i i . „_, • . ad h swego imienia. W kantorze czytała swoich ga.~et, dobrze, mer sledemn-"'A'e sc1e . 1ę. W em przec ez g'""e on pogrąza się w z umę - c y · j ·n · . ""'v1 „. Jak j j bł la mieszka: w pokoju na podda- b t t j . 'k ,d t h- znają tylko jej numer. Gdy do es me~1e~y synowa przeezy- Wychodzi loda dzi - - e , edaczce, che -a ~ 0 uz m omu 0 

Y.
0 kantoru przychodzi ktoś ze ta. o Jakuns przestępstwie, al- . m ewczyn ło się nie ra.z opowledzie6 o 

szu, w wielkim, czteropiętro- czas me przeszkadzał!!; a.m w skargą, pytaJą- zazwyczaj In- bo nieszczęśliwym wypadku. ka o rożowych policzkach. swojej doli!." _ zaczyna roz-
WYm domu. Ale tez męka ta.m k~m~orze,. ani na nhcy, gdy teresanta: . - Zostaniecie na miejscu nosicielka gazet, I natychmiast 
chodzić." dzwi!{a phk gazet, albo powra- Dzłsla.J, po przyjseiu do do· poprzedniego numeru siedem- rozlega się jak echo: 

Nr 1 '7 zaczyna opowiadać o ca do domu. Ale o ezym ona ml sJ.r:; której ulicy pa] mn Nr l '7 połoiyła się zaraz nas~ego. O nh_n Już nic nie sły- _ T-ss! Przeszkadza()ie !IWO 
swe.f niedoli i o trudzie pra· mO'ie myśleć? Już od dziesiąt- e · li do łóżka i nawet nie podniosła chac. - powiadają dziewczyn lml rozmowa.mi." 
cy a.le proszą ją aby zamii· ków Ia.t, dzień w dzień, wci~ - Przy n cy S. . . • . „ ce. - Macie chęć tu zostać? 

. kl~ Przeszka.dza innym. Swo- jedno i to sa.mo: przychodzi do - A~h, tak! ';I'~m chodzi nu się, aby cos. ZJesc. NaoZajutrz - Tak, mam, - odpowiada 1930-1936. 
ją droglł Już wszyscy wiedzą kantoru, odbiera ca.zety, roz- mer s1edemnaSCte. Powiem rano równiez nie wstała. dziewczynka, ura.dowa.na tym, 
od dawna. o czym chce mó· nosi Je i zmeczona kuli sle w Jp.J. • - Dzłsład. widać. - Oll'.óle .• ~ ,..__ 



.ł'· Soltykow • Szezedrln t ·~ 

. Opowieść o tym jak chłop dwóch generałów nakarmił · 
Michał Sałtykow (Szczedrin) ur. w r. 1826, zmarł w 

r. 1889. Najwybitniejsze jego utwory' „Satyry w pro­
zie", „Niewinne Opowiadania", „Historia jednego mia­

sta", „Państwo Gołowlowie" i inne., wysunęły go na 
~oło najwybitniejszych satyryków świata. 

wać t&kiej zmiany: najpierw półmisku, obłoionego og6rkami Wstał chłop: widz1, że gen&- sza. wysoko&ć, serce bo~! - o4 
kładę się spać, nawiedzaJit mnie i trzymającego w paszczy kawa rałowie srodzy, chciałby od nich powia.dał drugi Jenerał. 
ro:i:maite sny, a potem wataję? łek włoszczyzny, Doktór P., któ czmychnąć, ale przyczepili się _ Dobrze tu, dobrze _ pkc>-

- Hm,„. tak„. A ja, mó- cy tego dnia sprawował obowiąz do niego i ani rusz. d~ gadać! ' A jednak, wie pan, 
wiąc prawdę, gdy służyłem w ki gospodarza, troskliwie pilno- I zaczął przy nich harować. jak to nie poręcznie ba.ra.nltowi 

W okresie nasilenia reakcji i nacisku cenzury, two­
rzy „Bajki". Jedną z nich jest poniższa bajka o chłopie 
i generałach. 

departamencie, tak zawsze my- wał, żeby wszyscy goście otrzy- Wlazł na.samprzód na. drzewo i bez owieczki. No i munduru tak­
ślałem; mamy teraz rano, a po- mali po kawałkU. Ogólną uwa- zerwał generałom po dziesiątku że szkoda! 
tam będzie dzieli a. potem po- gt zwr6c1ł sos, którego smak najdoskonalszych jabłek, a so- kod I W 

' b ' i9> j d gniła Potem - I jak jeszcze sz a dają kolację - 1 pora. spać! był niemal fantastyczny'' „. ie wz ~ e no . z : . ól ś i jeśli czwartej }da. 
• J d k · mkni i k zaczął grzebać się w ziemi - i szczeg no c • Pewnego razu żyli dwaj ge-1 ma się rozumieć, był mądrzej- e na ze ~apo ęc e 0 o- - Za pozwoleniem - was~a dobył ga.rść ziemniaków, potem sy, starczy spojrzeć na la.Ili. 

nera.łowie, a. poniewat oba.j byli szy. lacji pogrązyło obydwóch w wysokość, i pan nie wydaje się 
lekkomyślD'l, to niewiele upły- J"ak się rzekło - tak się melancholii i przecięło rozmowę I zbyt ostrożny w wyborze lektu­
nfło ma.su i oto z woli złotej stało. Jeden generał poszedł na w samym początkU. ryl - przerwał pierwszy gen& 
rybki znaletli lit na bezludnej prawo i widzi - rosn~ .drzew:i- _ Słyszałem od jednego dok- rał i wziąwszy ; kolei gazetę, 
"8Pie. a na tych drzewach roznorakie tora, że człowiek może długi przeczytał: 

Oa.łe swoje *!cle złu.fyli gene- owoce. Chce generał dosięgnąć czas żywić się swoimi własnymi jeden z 
n.łowie w ja.kiejł registraturze; choć jednego jabłka, a.le wszyst- k . ł j d „Z Wiatki donoszą: 
tam teł Bit urod.zili, wychowali kie wiszą tak wysoko, że trzeba so allll - zaczą znowu e en tutejszych najstarszych miesz-
i aesta.rzeli, 1 jak z t.ego wyn.1- by wle~ć na drzewo. Spróbował generał. ka:dców wyJlalazl następujący, 
ka nit Jnieli o niczym zielonego wdrapać się, a.le nic z tego nie - Jak to? oryginalny sposób przyrądzania. 
pojfcia.. Nie zna.li na.wet ża.d- wyszło, tylko podarł koszulę. - A no tak, Swoje własne rybnej ,zupy: wziąć żywego mię-
nych innych słów pr6cz: „Pro- Przyszedł generał nad strumień, soki wydzielają jak gdyby dru- tusa, uprzednio zabić go, kiedy 
Nt pr.17j4ć moje zapewnienia. widzi: ryb tam. nieprzymierza- gie soki, te swojł dron, znowu zaś ze :i;ma.rtwienia powiększy 
najgłtbl!Zego uacunku 1 odda.- jąc, jak w rybi;u-ni na Fontan-
11.ia", ce, że a.i rojt się, a. roją. wydzielają soki, i ta.k dalej, mu się wątroba" ••• 

Registraturf zamknęli, ponie- „Ot gdybyż dostać takowElj dopóki dopływ soliów nie prze- Generałowie .zwiesili głowy, 
"W'&i był& niepotrzebna i posłali rybki t z nią na Podjacze- rwie się zupełnie. Wszystko na. co by nie rzucili 
renera.łów na ueloq tra.wkt. Po skłl" - pomyślał generał i na _ A co wtedy? okiem - wszystko dotyaiyło je 
stracie stanowisk osiedlili się wet zmienił się na twarzy, taki -Wte-dy, trza. jakowyś po- dzenia. Ich własne m)'Sli obra.- wziął dwa. ka.wałki drzewa po- krój, 1 w głowie •it krtcł! 
oni w Petersburgu na ulicy Po- poczuł apetyt. cały się przeciwko n1m, albo- . • ' I zaczęli nudzić chłopa:-l)d.-
cUa.a:esldej, w oddzielnych Poszedł generał do laau - a karm przyjlłć.„ wiem jakby nie odgania.li wizji ta~ł ... je 0 siebie ! wy:ze~ał wieś że nas, odwieA na. Podja.-
Jniesr:ka.n.ia.eh; ka.żdy miał IW<>- tam jarząbki świszczą, cletrze- - Tfu! befsztyków, to jednak wizja. ta. ogieu. Pot.e~ z w a.snyc w o- czeskł· . 
Jt kucharkę 1 po'Merał emerytu- wie tokują., zajl!ce biega.Ją. Jednym słowem, o czym by ł i sów zrobił sidła. i zła.pał jarząb· 1 cóż! Okanło się że chłop 
Il· Leca ni sąd ni zowąd zna.- - Boże! Ileż jadła! Ileż ja.- generałowie nie 'rozmawiali, roz- powre.ca a. uparc e. ł au- ka.. Wreszcie. rozniecił ogli!isko nawet zna. Podjaczeskii,, że on 
letli lit na. bezludnej wyspie, dla! - powiedział generał, czu- mowa. . za.wsze wywoływała. Nagle generała., ~óry. b; n i napiekł tyle różnorakiej pro- tam był miód winko pił, po 
obudzili się 1 widzą, że obaj le- jąc, że go już zaczyna mdlić. m;pom.nienie jedzenia., a. to jesz- czy~elem kaligrafii olsni 0 nar wizji, że generałom nawet na.su- brodzie 'kapało,' lecz się do ust 
it pod Jednł kołdrą.. Ma się ro- Nie ma. co, trzeba było wra- cze bardziej rozdra.źnia.lo ape· tchnienie„, t nęła się myśl: czy by nie nać nie dostało! 
~e~o •~ł~k~o::d;Ja~! ;:~tn~ r:=~n;rzy-:=~ : tyt wyso:Ość,c~p:~ek:a.ono,ra.:a:: również i odrobiny darmozjado- - Przecież właśnie my jest~-
mowt. jakgdyby nic Bię nie wy- już oczekuje go drugi generał. Postanowili za.przestać rozmów _ a. gdyby udało nam się zna- wi? Amy generałami z Pod.ja.cze j 
da.rzyło. - No jak tam wasza. wyso- i przypomniawszy sobie o znale- leić chłopa? Patrzyli generałowie na. te - ucieszyli sit generałowie. 

- Dziwn7, wasza. wysokość, kość, zdobył pan cośkolwiek? zionym n.umerze „Moakiew- _ To zna.czy„. jak chłopa? clllopskie za.biegi 1 serca wez- - A ja, jeśli wi<l;:ieli tego 
Jn1ałem tera& sen - rzekł Je- - Ano z.nalułem stary nu- skich Wiadomości'', za.brali się brały im radością. Za.pomnieli człowieka. co willi na. ficia.nie d<>-den ......,erat: - widz•, że nib„ mer ,,Moskiewskich Wia.domoA- - No, ta;k, zwykłego chlo· 1 „- „ " pożlldliwie do czyta,n1a. j „. już, że wczoraj o mało co nie mu, w skrzyni, na. sznurze tyję n& bezludnej wyspie... cl" 1 nic wi~ej! . pa..„ -jak· zwykle bywał c...,.o-

Powiedział to 1 nagle ja.k nie Znów położyli się spać gene- „Wczoraj, - czytał zdenerwo pil on by nam przyni61!ł zaraz umarli z głodu, 1 myśleli: ot, smaruje farbt Acianę, albo cho-
lr:erwie sit z miejsca! Podsko- rałowie, aJe nie mogą na.czczo wa.nym głosem jeden generał, - i bułek, i nałowił jarząbków, i ja.kto dobrze być generałem - dzi jak mucha. po da.chu, to 
caył 1 drugi generał. za.snąć. To niepokOi ich myśl, u jaśnie wie~ozn~go n~elnika ryby! nigdzie nie zginiesz! właśnie jestem ja. - odpowie-

- Boże! A co to ta.kiego! kto będzie za nich pobierał eme naszej starozytneJ stolicy, . od- _ Bm, chłopa..„ a. skądże go - Czy jestefic1e zadowoleni, dział chłop. 
Gdzież my - za.wołali oba.j nie ryturę, to znów przypominają było się gaJ.owe przyJęc1e. wziąć tego chłopa., kiedy go nie panowie generałowie? - pytał I zaczął się chłop głowić ja,k• 
swoim głosem. I zaczęli jeden sobie widziane w ciągu dnia Stół nakryty był na, sto osób 

7 
• w międzyczasie chłop _ próż- by się tu odwdzięczyć swoim ge 

drugiego dotykać, aby się prze- owoce, ryby, jarząbki, cietrze- ze zdumiewaJ'"-cym przepychem. ma niak. nerałom za. to, że oni zlitowali 
k Ć ""'"ś ie i e · j „ „a.kto nie ma chłopa ż ona , czy rzeczJ ••• c n e w wie ,za. ące. d tk ' h kl " się na.d nim, darmozjadem i e śnie, przytrafiła. im się podobna - Któż by mógł przypus.z- ~ak gdyby a.ry wszys ic • - ~ chłon wszędz. ie jest, trzeba go - Zadowoleni, drogi przyja.-
historia. Jednakże, jJ.kby się nie czać, wasza. WYSOkość, że lud.z- JóW wyzn~yły sobie .randei tylk~ poszukał! Na.pewno scho- eielu, doceniamy twoją gorli- nie brzydzili się jego chłopskiej 
upewniali, te to wszystko nic kie }><1żywienie w pierwotnym vous na teJ wspa.n1ałeJ uroczy- wa.ł się gdzieś i wymiguje się od wóść - odpowia.dali generato- pracy! I zbudował on okręt, 
więcej niż aenne widziadło, st&nie la.ta, pływa. 1 rośnie na stości. .Byt tu złoty, azeksniń- wia. nie okręt, a. taki 1tatek, żebY. 
trzeba. było się pogodzić ze drzewach? - powiedział jeden ski sterlet, 1 ba.ża.nt, wychowar roboty! ~ .te to ni& udo - Czy nie pozwolicie mi te- można. na. nim ocea.n - morze 
smutnł rzeczywistoAclt generał. nek lasów kaukaskich, i poziom bruT:b=Alge:erał~~. 5 ż: zerwa~ raz odpocząć? przepłynąć, aż do 11a.mej Podja.-

Przed nimi z jednej strony - Ta.li:, - odpowiedział dru- "; które w miesittu lutym ta.k Od nij j 1 1 tyl czeskiej, · ....., się jak oparzeni i wyruszyli :ia. - pocz , przy ac e u, rozciągało się morze, z drugiej gi generał:- mówiąc prawdę i rzadko spotyka. się na. naszej 1 kr ć _ Ty; jednakże uwaiaj ka.-
strony leżał ' niewielki kawałek ja dotychczas my!lałem, że buł- pólnocy' • ••• poszukiwanie chłopa, . b koc~ erwerws J d~:~h konopi nali'o, nie utop nasi _ powie· 
ziemi, na. itórym widniało. ki rodzą sit w ta.kim stanie, ja.k . . Długo brodzili po wyspie, ez P z . • 
wciąż to samo bezgraniczne mo- je poda.ją ra.no do ka.wy, - Tfu, pa.nie święty. . Czyz- najmniejszego powodtenia., wresz rozmoczył je w wodzie, potłukł, dzieli generałowie, ujrzawszy 
rze. Za.płakali generałowie po - Wobec tego, jeśli, na.przy- byście wasza. wysokość me mo- cie ostry za.pach komiśnego pogniótł - i pod wieczór sznur kołyszącit .Się na. !all\,ch lód!. 
ra.z piermzv od chwili, kiedy kład, ktoś chce zjeść kuropatwę, gli zna.leźć innego tema.tu. - chleba i spleśniaJ:ej owczej skó· był gotów, _ Bądźcie spokojni, pa.nowie 
zamknięto registra.turt. musi ją. przed tym upolować, za wrza.snq.ł rozpaczliwie drugi ge- cy naprowadził ich na. ślady. Tymże sznurem przywiązali generałowie, nie pierwszyzna.1-

Zaczęli się sobie przyglądać bić, oskubać upiec„. Tylko jak nerał, i wzltwszy od towarzy- P~d drzewem, brzuchem do gó· generałowie chłopa do drzewa, odpowiedział chłop i iaczął 
1 spostrzegli, te są w nocnych to wszystko zrobić? sza. ga.zetę, przeczytał niniejsze: cy, podłożywszy pięść pod gło- żeby im nie zbiegł, i sami uło- przygotowywać slę do odjazdu. 
koszulach i że na szyi każdego - Jak to wszystko zrobić? - d dni wczo- . hł · k · w . . · d · Jl nich wist order. ja.k echo powtórzył drugi gene- „Z Tuły on~~ą: . a. . . Wf, spa.ło wielkie c opis o i zyh się o sn\L Nazbiera.i chłop miękkiego 

rat rajszego z oka.zJ1 złowienia. Je· na.jba.rdziej bezczelny sposób Minął dzieli, minął drugi; łabędziego puchu 1 wyścielił n.im 
~a.milkli i ltarall sit usnąć, siotr& w rzece Upie (wyda.rze- uchylało się od roboty. Oburze- nabrał chłop takiej wprawy, że dno łódki. Gdy sko'Aczył, ułołył 

ale głód zdecydowanie odpędzał nia ta.kiego nie pami!Jtają nawet nie generałów nie miało granic. nawet zupę gotował w garści. na. dnie genera.łów, przełeguał 
sen. Ja.rzłbld. ~dyczki, prosięta. najstarsi mieszka:dcy, tymba.r- _ Spisz, próżniaku! - na.- Nasi generałowie stali sit weseli, się i popl:yn\t 
bez przerwy nugały im przed dziej, że w jesiotrze znaleziono padli na. niego! Nawet ci pulchni, syci, biali. Zaczęli m~- ne najedli Bit strachu gen&­
ocz~a. soczyste, zlekka. przy- komiSarza policji B.), odbył się przez myśl nie przeszło, że tu wić że oto tu niczego im nie rałowie w czasie podróły, wsku-
runuenione z ogórkami pikla- · b ' b · mi 1 inną ~a.łatą. ' w miejscowym klubie ba.nk.iet. dwaj generałowie już drugą do . ę brak, a w Peters urgu w mit- tek różnych burz i wiatrów, tle 

- Tera.z, zda.je Ilię, zjndlbym Bohater& uroczystoBci wniesi<>- konają z głodu! W tej chwili dzyczasie emerytury ich na.gro- razy zwymyalali oni chłopisko 
swój własny but! - powiedział no na. olbrzymim drewnianym marsz do roboty! madza.ją się i nagromadzają. za. próżniactwo - tego nie 1po-
jeden generał. - A ja.k pan myśli, wasza sób pi6rem opisać 1 w bajce opo 

- Niezłe Sł tak!e ręka.wtcz- S I wysokość czy wieża. Babel na wiedzieć. 
Id, jeżeli Sł porządnie wynoszo- tonls ow Jerzy lee ra.wdę ~tniała czy to zwykły 
ne _ westchnął drugi generał. P 17 _ mó~l cza.sem jeden A chłop wciął wiosłuje 1 wio-

Na.gle obaj generałowie spoJ- F R A s z K I wym1:t d „-. ....iego po skonsu- słuje 1 karmi genera.łów śledzia-rzeli po sobie: w oczach ich gener 0 ...... _. mi. 
- Dobrze b7 było na.pić Ili~ świeei Ilię złowieszczy ogie~, zę- mowaniu Snia.da.nia.. Oto, w ko'Acu, 1 Newa _ mar 

t.eru ka.wld - o.zwał się Jeden b7 zgrzyta.ty, s piersi wyrwał NA POWÓDŻ ANKIET - My$lę, v:asza. wysokość, .że tuszka., oto i sła.wn"I Jeka.teeyti-
seneral, ale pr:i;ypom.ni.ał sobie, się rłuchy ryk. Poczęli powoli naprawdę istma.ła, bo w ;erzec1w 
ja.ka mu sit przytrafiła. heca. i podpeb::a.ć ku sobie 1 nagle ogar Taką jeszcze ankietę rozpisać by może "nym razie, ja.kJ?y ~zyć, sk!

8 
Kanał, oto 1 wielka l'odja• 

po ru -dl'Ug1 zapła.kał. nęła. ich wściekłoAć. Posypały „Co bohater powieści sądzi o autorze". te na świecie istniejlł rółne ję- cz ka.I 
- 06ż, jednakże uczynimy?- sit kudły, rozległ sit skowyt z ad A i kl .,,,. ku h Id dtgnął dalej przez łzy: - Je- i stęka.nie; generał, kt6ry był zyki? r 0 c a.sny-" c a.r 

e11 by tera.z raport na.pis~ -ja.- nauczycielem kaligraftl, odgryzł O PEWNYM DRAMACIE - · Z teita wynika., ie również w ręce, ujrzawszy jak ich gene-
q to przyniesie korzyść? order iwego towarzysza. i połk- Prócz trzech klasycznych jedności był potop? rałowie przytyli, wydelikatnie-

- Ot co,--odpowiedsia.ł dru- I1ł go niezwłocznie. Ale widok ma czwartą pozatem: - I potop był, dlatego, ie w li i poweseleli! 
11 geuera.ł: -Proszt pójść, wa.. cieknącej krwi zda. sit przywró- Jedność wśród publiczności, przeciwnym ruie, jakby obJa.&- Na.pili sit generałowie kawy, 
IUo WJSOkOść na. 'W11Ch6d, & ja. dl im mnysły. · · dr t nić istnienie przedpotopowych na.jedli sit słodkich bułek 1 U&-
p6Jdt na za.chód, a wieczorem - Bóg I na.mil - ~a.wołali że me 3est ama em. wi t. T b dzi j i l . li d 
mów spotka.mJ' si~ na miejscu; je4noczednie - przecież w ta- .z erzlł 1D1 ar e • e w ozy mun ury. 
mote byó, ie cokolwiek .maj- ki spos6b zjemy sit nawzajem! PEWNEMU HUMORYSCIE „Wfadomoścfach Moskiewskich" Pojecha.H do lte.17 1 ile 1agar-
d.zieu17, - A Ja.k wlaAciwie dostal.ia- opisuj„„. nęli pieniędz"I, t.ego nie sposób 

Zacztli szukać, gdzie wsch6d, my siQ tuta.Jl Kim jest ten łotr, On jeszcze zawsze w opozycji - A; może po~y „Wia- opowiedzieć w ba.jee, ani iPisa.ć 
a gdzie zachód. Przypomnieli so który za.kpił z nas w ten spo- Z zasady. domości Moskiewskie ? piórem. 
ble, ja.k naczelnik kiedyS mó- s6bl Ale przyjmie każdą z propozycji Znajdujił numer, 111a.da.jł w . Jedna.kie nie iapomnteu 1 0 
wił: jdli chcesa odna.lefć - Nalda.l:oby, wasza wyso- Z zasady. cieniu, czytają od deski do de- chłopie posłali mu kieliszek wód 
wsch61\, to sta:d twarq na. p6ł- kość, zaj\ć sit ja.k\ś rozm.owił, ski, jak się je w Moskwie, jak ki 1 sr~bl'nł kopiejkę! noc, a po prawej r~ ma.jdziesz bo inaczej dojdzie do morder- PEWNEMU POWIESCIOPISARZOWI w Tule, jak w Ria.zaniu-1 wca- Ciesz cit, chłopie! 
to czego szukasz. Zaczęli uu- stwa. - powiedział jeden gene- le ich jakofi nie mdli 
lt&ć pOłnoey, &ta.wali 1 tak 1 rał. Błagali, że poema spłodził: 
liak, wypróbowali wszystkie Proszę! - odpowiedział Powieś to, chłopcze, powieś! Jednak po pewnym CQ.llie ge-
strony świata, ale poniewa! ca- druki generał. Lecz źle dosłyszał Qiedny młodziu nera.łowie za.cięli ttsknić. Oor:i.z 
łe swoje życie pracowali w r& - Ja.kie jest na. przykład pa.!1- 1 napisa~ powieść. czę§ciej zaczynali W11pominat 
ptraturze, to ma. się rozumieć, slde zda.nie, dlaczego słotice pozostawione w Peterąburgu lt1I 
niczego nie znaldli. przedtem wschodzi, a. potem za- cha.rld i nawet popłakiwali po· 

- Ot co: pan p6jdzie w pra.- chodzi, a. nie na odwrót? NA ODWAŻNEGO kryjomu. 
wo, a ja. w lewo; ta.k chyba. le- - Dziwny z pana człowiek, . 
piej bę4ziel _ powiedział je- wasza. Wj'Sokość, wsza.k i pan Przed żadną z potęg tego świata - Co tera.z dzieje sit n& Po-
den genetał, który prócz regi- wpierw wstaje, udaje się do de- jeszcze nie zhańbił si~ pokłonem„ djacaeskiej, Wll.sza. w-Ysoko~ć? 
stratury, służył jeszcze w woj- parta.mentu, tam pisze, a potem Przed je.dnym tylko pył zamiata -. - pytał jeden generał drugie-
11kowej szkole kantonistów, jako dopiero kładzie sit spać? przed bezpośrednim nrzeloio1'.v.in. go. 
11aucmrciel Jr:a~atit i dla.teiro - A dlaczei6ib:r »ie saat.oeo- ' - Prou1 nie Wlpominać! wa.· 

lhIB·trował : Karol Baraniecki 
Przełożyli: 

Jan Snlewak I Jan Cza~{ 



„G Ł O s • 
OSTATNlA PRÓBA 

Wzywamy młodzież do· wzięcia '1działu 
'W' Walce o . oś~iatę na '1VSi 

Przed kilku dniami Koło kiego i „Krzyżacy" Sienkie-1 dokonać przez pocztę, ale miejskie i szkolne wojewódz 
ZMP przy Państwowym Gim wicza. często chłopi nie wied_zą? j~ twa. !~kiego. . .,. 

•• astała wiosna - nie t vl '.rn k1..'.rndarzowa a1e n.;„ nhż nazjum i Liceum Ogólna- Książki KUK-u nazywa:ie przeprowadzić zamowieme, . Pisz~1!\ kol~zy! Jak _zr ~a 
1 prawdziwa. Toteż ośrodki maszynowe „za.Pinają się na kształcącym w Godzianowie są także książkami dla mas . .albo nie znają adresu Od- hzowallsc1~ u. sieb1~ ~k~Ję u­
ostatni guzik" bo niedługo trzeba będzie wyruszyć w podjęło myśl rozprowadze- Bo rzec?vwiścic i niska cena działu PZWS. powszechmama ,~1ązk1._ ~a 
pole. · "ęd k 1· si'e Czy z tych tylko przy- łamach „Głosu będz1ec1e ma pom1 zy o o 1czne w · l' · · d · · 

biblioteczek, wydanych przez . . O . c~yn ksi~ż~a nie. zawsze tr~ mog i się wypowie z1ec. Cz••1·a M'ina? KUK Koło z miejsea przy- '~ ~.o.'!J f1a na wies? Nie~ ~est v. M: K: 
'7 stapilo do pracy i w ciągu 1 " " · '' •• ~~ Jr.~ -··~··'i!·•·:r. tym trochę i naszeJ winy, _t<~ Godz~ano~ . Budynki ośrodka niszczeją. tygodnia zebrało sumę. zal ~-„~ ~ ::;~u„ :J:'!!ftZJ= / znaczy młodzieży. ~łodz1ez pow. Sk1ermewice. 

• • · , • • którą można zakupić 220 to •""' ,i 1 ""' z:zeszona ~ZMP powi~na so a we WSI nie mamy sw1ethcy mów książek. Znaczna część ,.,,r-':?I . ble po~tawic Z8; cel pomfc~- ~ Komitet Gminny 
· · ·, · · . . ksiażek zakupiona została l mowama chłopow o spos.1- b Kilkakrotnie zwracahsmylczemu budynkow i zuzytko- · ł d . . k 1 1 bach zaopatrywania się w ..,., _ ;, PZP~ w Do roniu 

się do władz powiatowych wać je na budowę remizy pzrz
1
ez. 1:1k0 tziezh bpędzioZB:szko ną. :· ksiażki. Poza tym nalr.ży ,_ ' 

R d k . k , . . . dl o h t . . St . P rn1ąze yc e orzv - „~ wezwał w a oms u, Ja rowmez I a c o mczeJ razy o- t , ł d . . . · prowadzić akcję uświadamia "··· , 
władz wojewódzkich w Ło- żarnej, przy której mieściła 5 ac. m 0 ziez ucząca si_ę. jącą 

0 
potrzebie walki z a- · ::. '· ·„; do współzawodniclwa 

dzi w sprawie ośrodka Szko by się również świetlica. W ;\-le 1 ~n~, . po przec~ytaruu nalfabetyzmem. W każdym .i.: 

17 Rolniczej w gminie Ma- naszej gminie poważnie da- ich, ~1ązk1 pozo~taw1 w do kole powinny być odpowiP.- gminę Łask 
luszyn. Budynki tego ośrod- je się odczuć brak takiej pl.a ~u. } w t~n .sposob. c~ła ok? dzialne jednostki za akcję W powiecie łaskim kan-
ką niezagospodarowanego i cówki oświatowej, jaką jest l!ca, z k~oreJ mł?dz1ez c_hodZI upowszechnienia książki na traktowanie trzody chlewnej 
pozostawionego bez jakiej- świetlica na wsi. I dlatego d? Go~ia_nowsk1ego <?1mna- swoim terenie Każdy chłop spotkało się wśród ehłopów 
ko~wiek opi~ki, są już tak ;_:>przez „Gło~", zwrac_amy z.ium 1 L1cei:m, będzie ;no- i ~l~rz_ymi ?a~!ad mówią, .że powinien wiedzieć, że walka ~ało i średn~or~lnych z du: 
zruszczone, ze systematycz- się do czynmkow pow1ato- gła korzystac z wydawnictw ks1ązki maJą 1sć do chłopow z analfabetyzmem to hasło zym zrozum1emem. Chłopi 
nie zamieniają si~ V: ruinę. v:ych, aby zainter:sowały KUK. i do r?b?tnikó~. Lec~ ~ekie dnia, a w jego chałupie po- bardzo chętni: przystąpili do 
Jak dotychczas Osw1ata Rol się naszym planem i załat- Największym powadze- dy ksiązki me traf1aJą na winien być położony z kilku kontraktowania. Ale trzeba 
nicza nie poczyniła żadnych wiły gQ pozytywnie. niem wśród czytających cie- wieś, ponieważ nie wszyscy KUK-owych książek funda- dodać, że duży wkład w na-
starań, ażeby zabezpieczyć Korespondent „Głosu" szy . się .. Orka na ugorze" chłopi chcą jechać po nie do ment pod domową bibliotecz leżycie przeprowadzonej ak-
mienie państwowe. Władysław Dworak !Jana Wiktora, „Nędznicy" odległego o 70 lub 100 lłm kę Koła ZMP powinny sta- cji ma organizacja partyjna. 

Postanowiliśmy więc za- gmina Małuszyn Wiktora Hugo, .,W Rozm- miasta wojewódzkiego. raĆ się nie tylko 
0 

to żeby Jedną z gmin, która zasłu 
pobiec całkowitemu znisz- powiat Radomsko kach" Orkana ... Matka" Gor Wprawdzie można zakupu w ich biblioteczce było' kilka ~je_ na sp~cjalne w~óżni~-

set książek, ale również po- me Jest ~mma Dobron, kto-z •1 em •1 e Zachodn·1e czekaJ„ą na osadn1·ków, :ii::1ni~0~t~io~~~~~md:m~~ ~~ep~~~u~~uk~akz~~t~~~~~~: 
wych. Praca ta jest bowiem wała 2~3 sztuki.. 

f • • niemniej wielka i ważna, Kom~tet Gmmn.Y P~P~ a pan re erent wzrusza ram1onamt jak wystawianie we wśi uchwa~ł, że ?.o ~onca mi~ąjiJ 
. . . . . . . przedstawienia sprowadza- ca przyczyni się do ~rW W gm1me Dobrzelin po-jtrudmema nam na to - „ta 1 · Tymczasem we wsi czeka do Starostwa powiatu kut- . k' . ', . tl . d ·_ kroczenia planu kontrakta-

~wiat Kutno odbyło się 10 kimi rzeczami się nie zajmu liśmy na powrót naszej de- nowskiego, żeby zaintereso- lllb e 111f~l 1 wy~wie. 8:Dle . 0 cji trzody 
0 

100 sztuk 
mi>r"a rb. zebranie, na któ J·ę i biletów nie mam" lega J„ ,,Pewnikiem ł · t B rego i mu, memmeJ wazna d 

1 
. . . d · ci. - za "-'.a.o ts1ęk' ą sprtawą. o. przte jak zakładanie świetlicy i u- pon,a pan w:ęceJ, Je,

1
no-

T) • wygłosił referat przed- - Pukajcie, a będzie wam tydzień przyjadą. - Aż tu ci.ez a ie P?S ępow8:me o rzadzanie wieczorków arty- czesn~e wezwa~ oo wspo za-
stawicie! Działu Polityczno- otworzone - mówi stare na~le po trz~ch ?niach w~a me tylko, zm_e~hęcame ~hło stvczno-dyskusyjnych. wodmctwa gmmę Łask. 
Społecznego przy Starostwie przysłowie - toteż nasza caJą, tylko, ze me z Branie pa, ale rowmez szkodliwa ·Do k -.. t . 1' 

1 
k Io Władysław Markowski 

Powiatowym. W referacie szóstka nie ustąpiła, mimo wa, a z ~utna i z takimi mi działalność przeciw wysiłkom ZMP a ~:d ~J ice:a ne 0 

1·nstruktor organi'zacyJ'ny 
1 ł d · · 3 d · ·t · ł K t · · k 'lk' · R d kt' d . d w uu z12.nowie wzywa swym ape owa on o miesz ze m zm1 ręzy a w u - nami, Ja w1 1 powraca3a zą u, ory ązy o zagos tk' k ł . 's'-· PZGS w Łasku 

kańców naszej gminy, aby nie i spała na ~tacji w po ce z nieudanej wyprawy na poqarowania Ziem Zachod- wszys ie 0 a wieJ ... ie, 
wyjeżdżali na Ziemie Zachod czekalni. Wreszcie trzeciego żer. Bo przecież zmitrężyli nich. ------------------------
nie, ponieważ u nas jest prze dnia dowiedziała się od kie i wrócili zniczem. A czy nie Korespondent „Głosu" Nie nos dla tabakiery~ .. 
ludnienie. rownika Urzędu Zatrudnie- mógł Urząd Zatrudnienia za I Julian Lebioda 

- Tam potrzeba rąk do nia, że bilety zniżkowe są. łatwić tej sprawy w 10 mi- wieś Brzeziny powiat W Spółdzielni „Samopomo I nie mieli komu zapłacić pie--
pracy - mówił. - Wydele ale trzydziestotrzy proc. nutach. Apelowałbym więc Kutno cy Chłopskiej" w Kozuba(!!'! , niędzy i z kwitami chodzili 
gujcie spośród siebie kilka pht1~je J<tkO ekspedientka od magazyniera do biura, z 
osób, otrzymacie bilet kole Wanda Ziółkowska, córka biura do magazyniera - tak 
jowy bezpłatny w urzędzie RObOIDl.CJ pomag ·ą hl kierownika Spółdzielni. Wla dookoła Macieju. Przy tym 
Zatrudnienia i możecie je- , a1 c opom ściwie, to nie wiadomo poco denerwowali się mocno, bo 
chać. Na miejscu zapoznacie ona jest w sklepie, bo jak przecież nos dla tabakiery. a 
się z warunkami, obierzecie przyjeżdżają rolnicy po za- nie tabakiera dla nosa. Wi-
.sobie gospodarstwa, a po- W końcu stycznia bieżące remonty. ~as~yn, urządzili I jak i w nawiązaniu kantak kupy, nie ma ich kto obsłu docznie jednak „pani" Wan-
tem zabierzecie swoje ro- go roku do naszej wsi Dobra nam w sw1ethcy dwa przed tu z naszą młodzieżą zrze- żyć. Tak też było i 13 marca dzia jest innego zdania. b<> 
i;lziny. Na ślepo nikt z was w powiecie brzezińskim - stawienia. Pierwszy występ szoną w szere,gach ZMP i br. Moc chłopów przyjechało nie tylko że nie wypełnia 
nie pojedzie. przybyła grupa robotników miał miejsce 2 marca. Była SP. Między młodzieżą mia- do spółdzielni po węgiel. Ale swoich obowiazków ale rów 

Potrzebę zasiedlenia Ziem z fabryki WZBUP Nr 2 (da wtedy akurat silna za- sta i wsi zacieśniły się mo- pani sprzedawczyni nie raczy nież b'.irdzo często I urządza 
Odzyskanych dobrze rozu- wny Weigt). Po zapoznaniu ~rieja_ ś~eżna, _i wcale _nie cne więzy przyjaźni i w naj ła posiedzieć pół godzinki sobie ze sklepu zakład fry­
micmy, więc znaleźli się che się z warunkami i stanem hczyhbysmy się z przyJaz- bliższym czasie młodzież dłużej w sklepie. by załat- zjerski, kręcąc i czesząc „Io 
tni, którzy chcieli jechać. Wy maszyn w ośrodku, 8-miu d~m rob_otników. Ale robot wiejska pojedzie do Łodzi, wić wszystkich i pobrać od ki". 
braliśmy delegację składają- robotników · stanowiących mkom me straszne były wa by zapoznać· się z życiem i nich pieniądze. Niektórzy Dlatego chłopi mało i śrE:d 
cą się z 6-ciu osób, która grupę łączności ze wsią przy runki atmosferyczne i pracą młodzieży w mieście. przecież czekali i po 4 godzi u1c.rolni domagają się uczci-
zgłosiła się w Urzędzie Za- stąpiło do remontowania dro przyjechali ku wielkiej na- · ny, by móc węgiel kupić. To wej i solidnej obsługi w społ 
trudnienia w Kutnie, po ten bnycłi maszyn rolniczych. szej radości, bo przecież cho Korespondent „Głosu" ją nie obchodziło wcale, ,7ięc dzielni. 
bilet bezpłatny na przejazd Grupa ta przez 5 niedziel dziło o zacieśnienie węzłów łą W. Chrzanowski po.szła do domu. A chłopi, Towarzysz z Sędziejowie 
koleją do Braniewa, bowiem kolejnych przyjeżdżała do czących miasto ze wsią. Dru ze wsi Dobra pow. Brzeziny którzy już pobrali węgiel. pow. Łask. 
referat polityczno - społecz naszej wsi i remontowała u gi zespół artystyczny przyje 
ny starostwa do takiej miej mało i średniorolnych gospo chał do nas 20 marca. Obie 
scowości dał skierowanie de darzy kieraty, sieczkarnie. imprezy się udały. Także Dlaczeno nie uruchamia sia przetwórni w P1'ątku ?. legacji. siewniki, pługi itd. przy młodzieżowcy, którzy pmyje- 6 'f 

Panie kierowniku, my po czym wiele części zabl'l!lli z chali wespół z ekipą robotni- W odległości 34 klm. od j Im głównie należy zawdzię-1 Maszyny przywieziono s 
ten bilet na Ziemie Odzys- sobą, by w warsztatach fa- ków wykazali dużo zapału Lo~i na trasie Łódź - Kut crzać, że 23 marca zwiezione województwa wrocławskie­
kane. bryki móc je naprawić. i dobrej chęci, tak przy pra no i Łowicz - Łęczyca leży zostały maszyny do Piątku. go, fabryka będzie dobrodziej 

A kierownik Urzędu Za- Oprócz tego, że prowadzili cach remontowych maszyn, duża osada, a raczej małe W mieścinie i okolicy ca- stwem dla miejscowej ludno 
miasteczko, Piątek. Mieścina łej rozeszła się wiadomość. ści, komu więc teraz zależy na 

Kohl.ety z wi·erUSZOWa manifestUJ•ą ta, zniszczona przez oku- że Spółdzielnia zakłada fab- tym, aby opóźnić jej urucho 
• panta, pozbawiona kolejowej rykę przetworów owocowych. ~ienie? 

Przeciwko podżegaczom WOJ• ennym k?munika~ji .z więks~ymi L.u~ie znajdą ~.niej za~rud- Przy okazji należy poda~, 
osro~kam1,. h~zy łą?zm~ z n~eme. Z radosc1ą powitano że podobne maszyny leżą so z okazji Międzynarodo-1 1~ntka Ligi Kobiet z Wielu dó~ n:Hujących. po~ój ze okol~cznym1 biedny~1 w10~- p1~r~sze, maszyny_. Ale ~la bi!'. spokojnie od lat 3 w SpÓł 

wego Dnia Kobiet zebrały ma ob. Dudowa. Po refera- Zw1ązk1em Radzieckim na k~rm okol? 9~00 miesz~a1~- llllCJatoro~ t_ego, Jak na P~ą- dzielni Warzywniczo-Ogrod-
. k b' t . · g _ tach zebrane kobiety zama czele zmierzając d::> u- cow. Ludzie c1 to pmewazme tek zbyt smiałego przeds1ę- niczeJ· Brzura" w Łęczycy su~ o ie y z n:;iszeJ roma ' · ·i · ł · b 1 · · · · · · " • 

d. . k 1. h . b nifestowały swoją wolę u- trwalenia pokoju. rzem1es mcy ,ma o 1 ezro m wz1ęc1a, JUZ w trakcie załat- nhoć i to miasto powinno y 1 o o 1cznyc wsi y . . hł · B k · k h kł · · ł · V ' trzymai;ua pokom. Po części oficjalnej nastą c. op1. ra w1ę . s~yc za a wian.1a, sprawy zai:rzę ,f się mieć jakąś fabrykę. wziąć udział · w uroczystej - Nie chcemy rozlewu piły ta'ńce i deklamacje któ dow pracy pow:izme wp~ywa mnozyc „nadzwyczaJne prze S d . . di . d li 
akademii. krwi. Dość J'uż mamv sierot re wykonane zostały p' rzez na stan materialny miesz- szkody. Przyznaną im resz- p ą zę, zte .Je ial 

1
1 rulgt 

· · ~ k ' ' R · ł t d k t · k p· k d · . 1 s rawa zos ame ryc 1 o za a Słowo wstępne wygłosiła L wdow. Dlatego kobieta pol dzieci szkoły podstawowej i a~1co~. ozu?1;a o ~ ~s °: ?W ę _ie. ~;y, g ~e .nu~ y wiona i że zainteresują sit 
prezeska Ligi Kobiet, po- ~ka zjednoczona w międ~y- orzedszkola. na ,ed . elr~wmc woS mmneJ ~1ę pom1~sc1~ urzą zema a- tym czynniki partyjne oru " 
czem referat o dążeniach narodowym ruchu kobiet Spoi ziem „ amopomoc ryczne 1 osrodek maSZYJlO· ·d .. t . 
kobiety do wyzwolenia się stać będzie na straży poko- Korespondent „Głosu" Chłopska" z tow. Barylakicrn wy, nie wiadomo z jakich a mims racyJne. 
spod jarzma kapitalistów ju światowego. ~wiadoi:ne/ Agniesz~a Zawadzka Francis,zki~m, _który jest ~u- pmyczyn za~zęto „ogał.~ca~:: Korespond~nt „Głosu„l · 
i udziale j,ej w walce o pra swych dążeń i celow popie- z W1erus~owa szą Społdz1el~.1, na ~zeł: 1 ~ 1 s?;zedawac ,,do rozbinrki Pik 
E_a svołeczne wygłosiła prele rać bedziel'XlY wysiłki n.ara.- pow. Wieluń prezesem teJze Snółdzielni. czesc bud.Ynków. oow. łeczycld 



Kronika Piotrkowa Do dnia 30 listopada ' 
W Urzędzie 

Stanu Cywilnego 

wykona „Horłensia" plan roczny W Urzędzie Stanu Cywil~ 
nego codziennie jest ożywia~ 
ny ruch. Jak wynika ze spra 
wozdań w roku ubiegłym u­
dzielano przeciętnie 2 śluby 
dziennie, a na rok bieżący -

i zaoszczędzi ponad 23 miliony złotych 

.KO.MU WINSZUJD.1Y 

' Niedziela, dnia 27 marca 
1949 r. 

Dziś: Jana i Lidii 

Dnia 25 marca br. w piotr 
kowskiej hucie fJZklanej 
„Hortensja" odbyło się ze­
branie robotników, na któ-
1·ym ·po zapoznaniu się z tre­
ścią obrad Ogólnokrajowej 
Narady Oszczędnościowej 
uchwalono co następuje: 

Przedterminowo wyko­
nać plan produkcyjny na 

•rok 1949 do dnia 30 listo­
pada br oraz obniżyć ilość 
braków technicznych i hut­
niczych o 5 procent . 
W związku z tym robotni­

cy zobowiązali kierowników 
vrodukcyjnych, hutmistrzów 
i przodowników pracy do 
zwrócenia sizczególniejszej u­

WilNIEJSZE TELEFONY wagi na ostrożne obchodze­
trrząd Bezptecze11stwa Publicz. nie się ze szkłem. 

~ego, 10-49 Ponadto robÓtnicy samo-
MieJsk. 'Kom1sartat M. O. 10-4: rzutnie podwyższyli o 11 pro 
Straż i:„~ama 10-72 • . 
Szpital Iw. Trójcy 10_70 ~nt op~acowany przez a?~1-

Pogotowie lekarskie nocne ul mstracJę plan oszczędnosc10-
Stalina ,5, tel 10-04 wy na ogólną sumę 

--o-

nnURY LEKARSKIE 
Jak podaje Ubezpieczalnia 

Społeczna w dniu 27 marca 
br. dyżur świąteczny pełnić 
będzie dr. Stokowski Tade­
usz zam. przy ul. Słowackie­
go 20. 

• 
Redakcja administracja 

„Głosu Piotrkowskiego" 
Piotrków, Al. 3 Maja 4. In­
teresantów przyjmuje się 
codziennie (prócz niedziel l 
świąt) od godz. 15 do 18. 

.Rozdzielnia „Głosu Piotrkow 
skiego" ul. Słowackiego Nr 
26, Tel. 15-40. 

21.200.000 zł. Poprawiony 
przez robotników plan ornczęd 
naści zamyka się sumą 
23.532.000. 

W toku dyskusji robotnicy 
omówili wytyczne, dzięki któ 
rym omczędności te zostaną 
osiągnięte. Postanowiono: 

Zebranle w spółdziel ni 
„Wyzwolenie" 
Robotnicza Spółdzielnia 

„Wyzwolenie" rzawiadamia 
wszystkich swych członków, 
że w dniu 27 marca o godz. 
15-tej odbędzie się walne 
zgroJJladzenie sprawozdawcze 
w sali im. Kilińskiego. 

Zmniejszyć procent roz- dzić kontrolę punktów można jakość produkcji, co jak twierdzą niektórzy -
kurzu przy odsiewaniu sody świetlnych i zmienić ża- da około 18 milionów horoskopy są jeszcze bar-
oraz skrupulatniej niż do- rówki tąm, gdzie warunki oszc3ędności. dziej pomyślne. Szczególnie 
tąd prowadzić gospodarkę na to pozwolą, na mniejsze. Opracowane wytyczne okres wiosenny sprzyja wstę 
surowcami i paliwem. Obliczono rówmez, że przyjęte zostały przez ogół powaniu w związki małżeń-

Zra(!jonalizow11-ć zużycie przez podniesienie kwalifi- zebranych bumliwymi okla- skie. W estetymnie umeblo-
różnych materiałów po- kacji członków załogi oraz skami. wanej poczekalni widzimy 
mocniczych, przeprawa- dyscyplinę pracy podnieść P. T. I młode twarze przyszłych mał ____________ ...;;;..._;;, ______ ..;.._;;,.;.......;. __ ;;.......;._________________________________ żonków. 

Przy każdym zakładzie . pracy 

istnieje Koło Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
W końcu 1945 roku po­

wstał w naszym mieście od­
dział Towarzystwa Przyjaź­
ni Polsko-Radzieckiej. 

O rozwoju Towarzystwa 
świadczyć może najlepiej 
liczba jego członków. Już w 
kilka dni po powstaniu od­
dział piotrkowski liczył 300 
członków. Dzisiaj w swych 
szeregach skupia pmeszło 
3.500 osób. Ogromna więk­
szość z nich to ludzie pracy, 
robotnicy, pracownicy umy­
słowi oraz młodzież szkolna. 
Wszystkie większe fabryki, 
urzędy, instytucje i szkoły 
zarówno w mieście jak i w 
powiecie posiadają własne 
koła, których jest razem 51. 
Najliczniejszym jest koło 
przy hucie m:klanej „Kara", 
które liczy pnzeszło 280 
członków, dalej idą koła w 
Wolborzu, Sulejowie, Kamiń­
sku oraz w fabryce ceraty w 
Wojciechowie. Godnym pod­
kreślenia jest fakt, że do n o­
wo powstałego koła TPPR 
nrzy Fabryce Marmelady na 
Bugaju należy już czwarta 
część załogi. 

Zadanie Towarzystwa -

zapoznanie społeczeństwa fi; bisiaka i Gawlika - na któ 
wszelkimi przejawami życia rej wytyczono program dzia­
Związku Radzieckiego jest w łania na najbliższe miesiące. 
całej mierze przez oddział Pewne trudności lokalowe 
piotrkowski realizowane. Towarzystwa, jakie jeszcze 
Urządza się liczne odczyty i istnieją zostaną w najbliż­
akademie. szym czasie usunięte. Miesz-

Niedawno odbyła się od- czący się oddrział przy szkole 
prawa prezesów i sekretarzy im. Tadeusza Kościuszki 
poEizczególnych Kół przy u- wkrótce uzyska własne po­
dziale prezesa oddziału ob. mieszczenie przy Al. 3 Ma-
starosty, wiceprezesów Pa-Ua 14. (S) 

Gminne Rady Kobiece 
powstaną w naszym powiecie 

Powiatowy Związek Samo­
pomocy Chłopskiej i Referat 
Kół Gospodyń Wiejskich 
przystąpił do organizacji Rad 
Kobiecych na terenie wszyst 
kich gmin powiatu piotrkow­
skiego. 

Jak dotychczas najlepiej 
zorganiizowane Gminne Rady 
Kobiece znajdują się w Usz-

czynie, Bełchatówlm, Roz­
przy i Gorzkowicach. 

Zadaniem tych Rad jest 
roztoczyć opiekę nad matką 
i dzieckiem na wsi, uświado­
mić kobiety społecznie i po­
litycznie. 

W związku z tym Gminne 
Rady Kobiece prowadzą na 
poszczególnych gminach kur­
sy sizkoleniowe. 

Wznowienie rozprawy 
b. niemieckiego prokuratora 

Prócz udzielania ślubów 
Urząd Stanu Cywilnego re­
jestruje noworodków oraz 
wypadki zgonu. 

Od początku istnienia tej 
placówki udzielono 1.616 ślu 
bów, zarejestrowano 4.455 
urodzin, oraz 2.539 zgonów. 

W roku bieżącym na ślub­
nym kobiercu stanęło już 212 
par. Podkreślić należy, że 
urzędnicy Stanu Cywilnego 
pracę swą traktują nadzwy­
czaj poważnie i uprzejmie od 
noszą się do interesantów. 

Wędrówka 
po województwie' 
ŁĘCZYCA 

W ubiegłym roku rozpo­
częto w Łęczycy budowę Do 
mu Administracyjnego d\a 
Powiatowego Związku Samo 
rządowego. Dom ten parnie 
ści salę obrad Powiatowej 
Rady N<. odowej, trzy poko 
je biur< .-e dla Prezydium 
PRN, CL.tery pokoje dla Wy 
działu Powiatowego, trzy ga 
raże oraz dwa mieszkania 
prywatne. 

Wojewódzka~·Rada Narodowa. rozpatrzy wniosek 
Na ławie oskarżonych Są-1 Po całodziennej rozprawie, 

du ,Okręgowego w Piotrka- wobec niestawienia się kilku 
wie w dniu 16 marca 1949 r. świadków , w celu całkowite­
zasiadł b. · prokurator sądu go wyjaśnienia sprawy, Sąd 
niemieckiego w Piotrkowie z zarządził przerwę w rozpo­
czasów okupacji, Hellmut znawaniu sprawy do dnia 30 
Holland, oskarżony o wrogą marca br. , w którym to dniu 
działalność w stosunku do nastąpi dalszy ciąg rcr.;pra­
ludności polskiej w związku W'Y i zapadnie wyrok. (se) 

Konieczność budowy Do­
mu podyktowana została roz 
Mstem agend samorządo­
' 1 fch i niemożliwością pomie 
. ~czenia ich w budynku do­
tychczasowym, zbyt małym, 
i nie przystosowanym do po 
trzeb biurowych. 
_ Do grudpia i948 .. roku bu 
dynęk n_akry_tp dachem, opra 
wiono i oszklono. Tem­
po budowy jest szybkie 
i gwarantuje całkowite wy­
kończenie budynku już w 
najbliższych m~siącach. 

o wprowadzenie publicznej gospodarki mieszkaniowej 
W Zarządzie Miejskim od-1mo11tem domów i ścieśnie­

było się zebranie, poświęcone niem biur i instytucji, co 
omówieniu tak aktualnej dla również powinno dać pewne 
piotrkowian sprawy wprowa rezultaty, 
dz.enia p~blic~nej gospodarki Prezydent naszego miasta 
nueszkaruow~J. . stwierdził, że do usunięcia 
~a zebranm .t~m obe~m _głodu mieszkaniowego w na­

b~li p~zedstaw1c1ele WoJe~ szym mieście przyczynić się 
wódz~~J Rady NarodoweJ może tylko i wyłącznie wpro 
o~. Fib1ch orarz; ob. Karbo- wadzenie publicznej gospo­
w1ak. . darki lokalami. Wszystkie 

.spra~vę wprowa?-ze~1a pu- półśrodki rz powodu oporu i 
b~1czn~J gospodarki .m_ie.szka- złej woli właścicieli lokali nie 
nioweJ w naszy~ nuesc1e re- dadzą pozytywnych rezulta­
ferował ob. CzaJka. Sprawa t6w Wypowiedź prezydenta 

miasta przyjęta została z za­
dowoleniem przez wszystkich 
przedstawicieli świata pracy, 
Rad Zakładowych, Związków 
Zawodowych, organizacji i 
instytucji. Wszyscy oni opo­
wiedzieli się rza tym wnios­
kiem domagając się wprowa 
dzenia publicznej gospodarki 
mieszkaniowej. 

Wobec powyższego wnio­
sek ten przekazany zostanie 
do · rozpatrzenia Wojewódz­
kiej Radzie Narodowej. 

Bp. 

ze swoim urzędowaniem. -o-

Warzywnictwo i sadownictwo 
w powiecie rawskim 

W sadownictwiem powiatu można jedynie przez zawie­
rawskiego istnieje nadmiar ranie kontraktów z Rejono 
odmian letnich i jesiennych wą Spółdzielnią Ogrodniczo­
gr1+5z i jabłoni. Pszczelarską, której przedsta 

(W) 
RA WA MAZOWIECKA 

W Rawie Mazowieckiej sa 
mochód prowadzony przez 
Leonarda Józefa najechał na 
wóz chłopski. Koń został tak 
pokaleczony, że lekarz wete 
rynarii nakazał uśmiercić go. 
Siedzący na wozie syn Jaku 
bowskiego został poważnie 
pokaleczony. 

ta stała się bardzo popular- · 
ną - zaznaczył tow. Czajka. --------------------------------------
Cały świat pracy uważa to Ze .SD Or, U 

Instruktor ogrodniczy ob. wiciel omówił warunki kon 
Wojciechowski Aleksander traktowania i zapoznał z ni 
czyni zabiegi o przeszczepie mi członków zrzeszenia ogro 
nie już istniejących sadów dniczego w Rawie Mazowie 
i hodowanie odmian zimo- c!ikiej na konferencji w dniu 

Po _nieszczęśliwym wypad­
ku szofer usiłował zbiec, lecz 
został zatrzymany przez fun 
kcjonar;T~y MO pod Bab­
skiem "' > .... legł ości 1 O km od 
Rawy. 

za najwłaściwsze rozwiąza­
nie trudności mieszkanio­
wych. Nic dziwnego, w śród­ „Concordia" na progu nowego sezonu wych i mrozoodpornych. 22 marca. 

W tym celu w dniu 28 Instruktor ochrony roślin Samochód jest własności' 
Biura Sprzedaży Drożdży "' 
Warszawie. Szofer był w st.a 

mieściu znajduje się wiele W związku z rozpoczynają 
kilkupokojowych lokali, za- cym się sezonem wiosennym 
jętych pmez jedną lub dwie piłkarze „Concordii" przygo­
osoby, gdy na przedmieś- towują się do najbliższych 
ciach w jednym małym rozgrywek. 
mieszkanku mieszczą się licz 
ne rodziny robotnicze. Poza- W dniu dzisiejszym roze-
tem wiele lokali sklepowych grany zostanie mecz o 
jest nie wykorzystanych. Jed mistmostwo kl. A z Borutą 
nak właściciele ich niechęt- ze Zgierza. Jak wiemy ,,Con 
nie oddają je instytucjom cordia" zajmuje pierwsze 
państwowym lub spółdziel- miejsce w tabeli okręgu. W 

7 rozegranych w poprzednim 
cz~. przemówieniu ob. Czaj- roku meczach mistrzowskich 
ki wywiązała się ożywiona klub ten uzyskał 13 punktów 
dyskusja, w której wypowia- tracąc zaledwie jeden, stosu­
dali się przedstawiciele in- nek bramek wynosił 21 :4. . ~ . 
stytucji i zakładów pracy. Nie wszyscy zapewne wie 
Wszyscy w wypowiedziach dzą, że Concordia liczy już 
swych domagali się wprowa- 40 lat. Jubileusz przypada na 
drienia publicznej gospodarki dzień 20 maja br. W zwiąa;ku 
mieszkaniowej. Przedstawi- z tym projektuje się roze­
cie! Wojewódzkięj Rady Na- granie czwórmeczów we 
rodowej ob. Fibich zwrócił wszystkich konkurencjach z 
-uwagę, że jednocześnie nale- wszystkimi klubami chemicz­
żało by zainteresować się re nymi całej Polski. 
~~~~~~~~~~~~ Pierwsza drużyna bokser­
;: ska Concordii" prowadzi p • 

Złóż ofiarę 
na 

Odbudowe Warszawy 

pertraktacje z Wartą poznan 
ską i ZZK Poznań. Na dro­
dze do sfinalizowania tych 
ambitnych planów stoją po­
ważne trudności finansowe. 
Drużyn.a b"kserska wyjeż-

dża w najbliższą niedriielę do 
Tomaszowa na spotkanie z 
, ,Włókniarzem". W ramąch 
rozgrywek międzyszkolnych 
żeńska drużyna siatkowa 
„Concordii" wygrała przed 
paroma dniami z drużyną 
gimnazjum żeńskiego, 

Odczuwane trudności loka­
lowe nie tamują wcale życia 
tego klubu. Każdej środy w 
lokalu stołówki Północnego 
Zjednoczenia Przemysłu 
Szklarskiego odbywają się 
zebrania wszystkich człon­
ków, na których wygłaszane 
są referaty polityozno-spo­
łeczne. 

marca odbędzie się jedno- ob. Walendzik pouczył ze­
dniowy kur:s dla ogrodni- branych o ważności oprys­
ków i właścicieli ogrodów, ków zimowych w sadach, 
mający za zadanie skiero- czyszczenia i pielęgnowania 
wać ogrodnictwo na nowe drzew owocowych, jak rów­
tory. Drugim zagadnieniem nież omówił konieczność za 
nie mniej ważnym jest wa- prawiania ziarna siewnego 
rzywnictwo. w nadchodzącym sezonie. 

Daje się zauważyć w osta Ożywiońa dyskusia. jaka 
tnich latach upadek hodo- się wywiązała, świadczy o 
wli warzyw. Dużo przyczy wielkim zainteresowaniu o­
nia się' do tego brak możli- grodników poruszanymi za­
wości zbytu na miejscu. l gadnieniami. 
Podnieść hodowlę warzyw . . (M) 
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OENNI1' OGl..OSZElQ 

w dzienniku ,,GŁOS PIOTRKOWSKI'' 

nie nietrzeźwym. • M. 

PODDĘBICE 

W Poddębicach, powiatu 
łęczyckiego, znajdował się od 
!at niewykończony murowa­
ny budynek. Wobec faktu , iż 
pomieszczenie Ośrodka Zdro 
wia i Stacji Ooi.eki nad M::it 
ką i Dzieckiem znajdowało 
się w małym pokoiku w pry 
watnym mieszkaniu lekarza, 
Wydział Powiatowy przystą­
pił. de · --kończenia naraziP. 
części .... dynku i postanowił 
przenieść do niego obydwie 
instytucje. 

Godnym podkreślenia jest 
fakt, że dotychczasowe sy;e 
pomieszczenie „Concordia" 
przekazała za pośrednictwem 
Wydziału Kwaterunkowego 
bezdomnej rodzinie robotni­

Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiaro-
wych przyjęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). ZGIERZ 
W tekście i za tekstem - 6 łamów po 45 mm. W kwietniu br. zakończone 

czej. Wraz z członkami i SYll1 Ogłoszenia drobne Uczy się za słowo. 
patykami klubu apelujemy Wielkość ogłoszeń Za tekstem Nekrologi 
do Dyrekcji Północnego Zjed 

zostaną ostatnie roboty, zwią 
zane z odbudową ratusza w 
Zgierzu, obejmujące wykoń­
czenie zabudowań gospodar­
czych, niwelację podwórza, 
oraz ogrodzenie terenu Za­
rządu Miejskiego. 

noczenia Przemysłu Szklar- od 1 do 100 mm 70 70 
skiego o .przydzielenie ambit- od 101 do 200 mm 110 110 
nemu i czynnemu klubowi od 201 do 300 mm 160 160 
ni?wykoń~zoneg~ je.szcze P?- powyżej 300 mm 200 200 
lllleszczema, znaJduJącego się 
na parterze · domu przy ulicy .Ogłoszenia tabelaryczne, bUanse i 
Le~ionów 13. (J. S.), J.00 oroc. drożej. 

Drobne 

30 zł. 

Całkowity koszt odbudo­
wy ratusza w Zgierzu wy­

kombinowane o niósł ponad 18 milionów 
złotych. (b) 
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PANSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 

W LODZI 
ul. Jaracza 27 

DzH o godz. 19.1$ komedia na.j­
wybitniej~go dramatopbsarza 
his:zipa.ńskieg-o Lope de Vegi pt. 
„Pies ogrodnika". 

PA:l!tSTWOWY TI!ATlt 
POWSZECHNY 

w Łodzi ul. li-go Listopada 21 

Ostatnie przed~tawienia komed1l 
Michała Bałuckiego „KLUB KA W A­
LERÓW". 

TEATR KAME~ALNY DOMU 
ŻOŁNIERZA 

ul. Daszyńskiego 34. 
Dziś dwa przedstawienia o godz. 

16-ej i 19. 15 komedio-farsa E. Pie­
trowa „WYSPA POKOJU". Kasa 
czynna od 12ej. tel. 123-02. 

TEATR „OSA" 

Traugutta 1 tel. 272-70 

O godz. 19.30, w niedzielę l świę 
ta o 16 i 19.30 farsa M. Stomczyń· 
skiego l Z. Wiehlera p. t. „Rycerz 
Szalony" z A. Dymszą. 

TEATR „LUTNIA" 

Piotrkowska 243 

Dziś l codziennie o godz. 19.15 
, BARON CYGA~SKI" operetka 
w 3·ch aktach (4 odsłonach). 

TEATR „MELODRAM" 
ul. Traugutta 18 (Gmach OKZZ) 

Dziś o godz. 16.00 I 19.15 dwa 
przedstawienia do!!k.onałej komedii 
francuskiej E. Augier l J. Sandeau 
pt. „Zięć pana Poirier". 

UW AGA DZIECI! 

Teatr Lalek „Faramuszka" czyn­
ny w każdą niedzielę 1 święto w 
godz. 12.00 i 14.00 w sali Polska 
YMCA, ul. Moniuszki 4a. 

W programie „Stach I Strach". 

HENRYK SZTOMPKA GRA 
DLA $WIATA PRACY 

]llr .• 

Wiid Ili łDdHUl!łł3 
Czy zmiana stosunku kierownictwa sekcjil s !,f o~c:a 
do graczy może podnieśt poziom piłkarstwa? p 1. Podskokami rozkroki i ze-c d I • • d • skoki z wymachem ramion w · o na to odpowiedzą nasi zia acze ·sportowi 1 zawo nicy ,11 bok i dół c10-12 razy). 
W jednym z dzienników lód zkich ukazał Sif wywiad w któ-1 zmusza.jl!C tym niekiedy kierow 2. z postawy rozkroczn('j krt 

zmiana „stosunku' • klubu do zawodników wpłynie na. pod- posunięć, nie zawsze zgodnych z tyłem w dól. Wykonać 8-10 
rym były piłkarz ŁKS-u ob. Gałecki doszedł do wnioslru, że nictwa klubowe do pewnych X żenia ramion przodem wzwyż i 

niesien~e poziomu piłkarstwa. Nie wszyscy Bł tego zdani:i. zasada.mi i obyczajami, przyję- razy w wolnym tempie. . 
Między innymi nie zgadza. sif z tym w.-prezes Z.OZPN-u dyr. tymi w sporcie amatorskim. 3. z leżenia przodem, ramrn· 
Kaźmierczak. Artykuł dyr. Ka. tmierczaka zamieszczamy w ca A więc widzimy, że zlo (ni: na w bok, skłony tułowia do ty 
łości licząc, że w tej sprawie z echce się wypowied.J!:ieć wielu ski poziom piłkarstwa) tkwi „ lu wraz z odchyleniem ramion, 

Z wywodami ob, Gałeckiego ta.Hstyczuego. A ilu to za.wodni· 
nie zgadzam się - pisze dyr. ków było na utrzymaniu prze­
Kaźmierczak - ponieważ uję- różnych „mecenasów'' sportu 
cie sprawy, w sposób przez nie- b!!dź musiało się sprzedać klu­
go przedstawiony, jest zbyt bowi za · cenę otrzymania gło­
płytkie i jednostronne. dowej pracy. Znane sił równie!: 

działaczy sportowych i zawodni ków. znacznie głębiej i t:05ka klubu 6-8 razy. 
o postępuy zawodnika w 4. Siad pła.ski. Na 1 - chwrt 

Analizując piłkarstwo łódz- wypadki, że zawodnik c;trzy:my 
kie na pi:zestrzeni kilkunastu wał przeróżne podarunki w po­
lat należy stwierdzić, że zawod staci mieszkania czy też mebli 
nicy po~zczególnych klubów re- lub nakrycia stołowego względ­
krutowali się w 90 proc. ze nie garnituru. 
sfer robotniczych. Znane są. wy W takiej to atmosferze wy­
padki, że zawodnik nie znał chowywano zawodników przez 
kierownictwa sekcji, nie mó- szereg lat w okresie „mocarstwo 
wiąc o członkach zarądu. By- wej'' Pol~ki. Metoda, jaką. po­
wało i tak, że zawodnik z uwa- sługiwali się ówcześni „działn­
gi na swoje wysokie walory cze" - właściwa była kapitali 
pilkarskie, tole~owany był w storn na każdym odcinku życia 
klubie jako „vn'fobnik" i figu społecznego i narodowego. 
rowat jedynie w ewidencji ja- Inaczej zgoła. pojmowany był 
ko zawodnik, nie będą.c człon- sport i wychowanie społeczne 
kiem klubu. w klnbach robotniczych. Zawod 

No bo i jakże chłopiec z lu- nik klubu robotniczego nie tyl­
du mógł być równym w pra- ko nie otrzymywał upominkó.w, 
wach członkowskich z przedsta ale obowiązany był między m­
""icielami społeczeństwa. kapi- nymi do regularnego opłacania 

Dzisiaj startują 
lekkoatleci „Chemii" 

składek członkowskich i hrania 
udziału we wszelkich przeja­
wach życia. społeczno - politycz 
nego i klubowego. Stanowił 
łącznie z członkami zarządu jed 
ną. całość. 

szkole, czy wyuczenie go jakie- NI "' n6g dłońmi pod kolanem, na_ ! 
goś zawodu nie wystarczy ' -skłon tułowia w dół, czołem 
do podniesienia poziomu piłkar starać się dotknąć kolan, na 3 
~kiego. - wyprost tułowia., na 4 -

W dzisiejszej rzeczywieto~ci odpocznij, popraw postawę W 
z1uzl!dY klubów powinny dbać siadzie. Całość wykonaj 6-S 
o to, by zawodnik miał możli- ~ ' -0 . razy. . 
wości uprawiania sportu, to• 5. z klęku podpartego ugina· 
jest by posiadał sprzęt sporto- nia i wyprosty ramion z wy• 
wy, boisko, aby miał · salę do v I prostem jednej nogi. 
ćwiczeń i instruktora. Zarządy VI Na 1 _ ugnij ramiona, wy. 
klubów muszą. wysunąć sobie • j__ prost prawej nogi (palce ~~opy 
jako zagadnienie naczelne pra- L1L wyciągnięte w stronę sufitu), 
eę wyszkoleniom}, wychowaw- _L na 2 _ wyprostuj ramiona, no· 
czo-polityczną oraz powiązanie gę postaw do klęku, na 3 -
się na odcinku sportowym z ugnij ramiona, wyprost lewej 
młodzieżą. wiejską.. nogi, na 4 - do klęku. 

Zawodnicy, według mnie, mu- Całość powtórz 6--8 razy. 
sz zerwać ze złymi nawykami. 6. w rozkroku luźne skręty 
Powinni sobie zdawać sprawę, V1 tułowia w lewo i w prawo (ra.· 
że przywiązanie do barw klu- A ve miona spocz~ają. wzdłuż tu-
bowych, żelazna dyscyplina, l_ . ) 

k b · k h lowia . praca nie tyl o na. OlS ac , 7. Bieg w miejscu lub dokoła 
ale codzienna praca. w fab- pokoju co trzeci krok lekki wy 
ryce, biurze, czy sklepie, skok .:V górl! z odbicia jedną. 
na.równi ze wszystkimi ludźmi nogą. (raz lewi!, drugi prawą). 
pra.cy nad realizacją. pla- 8. Pół minuty spokojnego 
nu trzyletniego, umożliwi w ca marszu dokoła pokoju. 
lej pełni wykorzystanie możli-
wości sportowych a tym samym 
podnieRie poziom sportowy. . 
Państwo Ludowe zapewniło 

sportowcom opiekę lekarską. 
Co nam dzisiejszy dzień przynosi? 
Przegląd dzisiejszych imprez sportowych 
Piłka noina: zawody o rn- Lekkoatletyka: stadion Wimy 

Sekcja Lekkoatletyczna Z.K.S. 
„CHEMIA" organizuje dzisiaj dnia 
27. bm. o godzinie 9-ej na roapo­
częcie eezónu: bieg na przełaj 
dla juniorów na dystansie · około 

W ramach niedzielnego poranku 2.000 mtr. i dla seniorów na dy­
symfonicznego Flilhanmonii Miej- stansie 4.000 mtr. 
skiej, 27 b. ni. godz. lQ.15 znakami 

Dzisiaj musimy wyelimino­
wać z naszego życia sportowe­
go niektórych „mecenasów'' 
sportu, którzy w konserwa­
tyźmie złych nawyków i trady­
cji chcieliby nadal kontynuo­
wać swą. pracę społeczną.. 

(bezpłatne poradnie sportowe) 
zapewniło młodzieży ~auk~, 
daje możliwość wyuczema się 
zawodu oraz pracę dla wszyst­
kich. 

Nie traktujmy wi,ęc ludzi doj 
rzalych, jak dzieci, którymi na 
leży się bez przerwy opiekować. 
Bo jakaż to różnica między 
działaczem klubowym, który 
pracuje zawodowo, tak samo 
jak i zawodnik. Posiada rodzi­
nę, którą niejednokrotnie 7..a­
niedbuje, gdyż czaa swój po pra 
cy musi codziennie poświęcić 
dla. klubu. A przecież poziom 
organizacyjny danego klubu 
nie jest zależny od tego w ja­
kim stopniu sprawuje nad nim 
opiekę jakaś instancja wyższa 

s!rzostwo ligi drugiej grupy godz. JO - biegi na przeł.aj dla 
północnej: stadion LKS Wlók- ~0~'.r i m~żczym ' 1200 

I 
3500 

niarza, godz. 15-ta: Widzew - Piłka r~cma: sala YMCA 
ty pianista polski H E N R Y K Start I meta zostały wyznaczone 
S Z T O M P K A wykona Kon- przed domem Harcerskim przy ul. 
cert f-moll Chopina. Bilety dla Skorupki 10-12. 
~wiata pracy do nabycia wyłącznie Bieg jest dostępny dla wszyst-
w "Wydziale Kulturalno-Oświato-
wym o .KZ.Z. (Traugutta 18) w ce kich członków Klubu i Kół Spor­
nie po zł. 33.- i 60.- Ili\ wszyst- towych przy Zw. Zaw. Prac. Prze­
k.ie miejsca. - mystu Cbemianego. oraz wszyst-

kich chętnych. 

Obecnie jeszcze niektórzy za· 
wodnicy obarczeni przyziemny­
mi naleciałościami . umierające 
go ustroju, wykorzy8tująe nie­
uporządkowany jeszcze ~hwilo­
wo odcinek życia sportowego, 
uprawiają wobec niektór;rch 
kierownictw klubowych polity­
kę przeróżnego zaskakiwania., 

· :: .:~/ 
'> ' , . ( )r •• _„. • • 

Co usłyszymy przez radio 
f ,;„;~ !• 1 ·'I:• I 1··: I ·• ' 

ADRIA - „Zagubione Dni" 
BAŁTYK - „Klęska Szpiega"' 
BA.TKA - „W cieniu podejrzenia" 
GDYNIA - Program Aktualności 

Kraj. i Zagr. Nr. 13" 
HEL - (dla młodz.l -

„Zaklęta Narzeczona'" . 

6.45 Sygnał C"Zasu I pobudka. 6.50 \ na. 16.45 „Nowe książki'" - felle­
Program dnia. 6.55 Muzyka. 7.00 ton. 17.00 Koncert rozrywkowy. 
Wiadomości gq>spodarcze dla wsi. 18.10 „Pan Tadeusz'" (8). 18.30 
7.15 Muzyka poranna. 8.00 DZIEN- XII-ty Koncert z cyklu: „ŻYWE 
NIK. 8.20 Z prasy stołecznej . 8.25 WYDANIE DZIEi:. FHOPINA". 
MU7yka poranna. 8.55 Wiadom. 19.10 w przerwie Koncertu „Liryki 
Spoi. Komitetu Radl.of. Kraju. 9.00 
Nabożeństwo z Krakowa. 10.00 Au szwajcarskie I rzymskie Slowac­
dycja dla chorych. 10.10 Audycja kieqo". 19.20 D.C. Koncertu z cy­
regionalna. 11.00 „Wszechnica Ra- klu: „ZYWE WYDANIE DZIEi:. 
diowa". 11.20 (I:.) „Na widowni! ty- CHOPINA". 20.00 DZIENNIK WIE 
godnia'· - felieton red. K. Turkle- CZORNY. 20.45 (I:.) Wiadomości 
wkza 11.30 (!:.) Preludia Chopina. sportowe. lokalne. 20.55 (ł.) K~mu-
11.45 (ł.) „z frontu radiofonizacji" nikaty. 20.58 (ł.) Omów. progr. lok. 
- wiadom. w omów. Dyr. Okr. P. na jutro. 21.00 „z życia Radzieckie 
R. A. Smiejana. 11.57 Sygnał cza- go. 21.30 „Na muzycznej fali". 
su I Hejnał. 12.04 Poranek symfoni 22.00 Wiadomości sportowe. 22.10 
czny. 13.00 Rad.iokron.ika. 13(0 [ł.) Montaż dźwiękowy pt. „Włók 
Najdek. audycje przyszl. tygodnia niarze i metalowcy łódzcy podejmu 
13.15 „Niedziela na wsi". 14.00 Po ją apel hutników". 22.25 Muzyka 
gadanka przyrodnicza. 14.10 „Dyl taneczna. 22.45 (ł.) Koncert życzeń 
Sowizdrzał. 14.30 ,,Na swojAką 23.00 Osatatnie wiadomości. 23.10 
nutę'' 1:5,00 Balladyna. J. Sio- Muzyka taneczna. 22.50 Program 
wacklego. 16.00 DZIENNIK POPO- na dzień następny. 24.00 Zakończe 
ŁUDNIOWY. 16.20 Muzyka poważ nie audycji i Hymn. 

czy urząd. 
. W klubie powinna obowią.zy· 

wać zasada udzielania. pomocy 
(poza mateńaln11-) w gra~i­
cach ogólnie przyjętych. Zawod 
nicy powinni być reprezento­
wani zarówno w kierownictwie 
sekcji jak i zarządzie, by dzia­
łalno~~ i rozwój klubu była dla 
wszystkich jego członków jed­
nakowo droga i jednakowo ce­
niona. Jednym słowem należy 
dążyć do kolektywnej pracy, 
by wyrobić u wszystkich poję­
cie odpowiedzialno§ci za losy 

MUZA - „Sen o Miłości". 
POLONIA - „Zapomniana Wio-

ska." 
I'RZEDW!OŚNIE „Rudzielec'· 
ROBOTNIK - „Nikt nic nie wie„ 
ROMA - „Skarb" 
REKORD - „Knock-Out" 
STYLOWY - „Nicholaus Nickle 

by" 
ŚWIT - „Zamieć śnieżna" 
TATRY - „Lekkomyślna Siostra" 
TĘCZA - „Klęska Szpiega". 
W!Sl:.A - „Obywatel Kane" 
WOLNOSC - „Renegat" 
Wł.óKNl.A,jlZ - „Volpone" 
ZACHĘTA „Trzeci Szturm" 
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Tragedia Amerykańska 
MŁODY, WYTWORNY MŁODZIENIEC OSKARŻONY 

O ZABÓJSTWO ROBOTNICY 
Bridgeburg, 6 sierpnia. C:ubernator Stouderback zwotał 

posiedzenie sądu w sprawie Clyda Griffithsa, bratanka ~o­
gatego przemysłowca - właściciela wielkich warsztatow 
w Lycurgus, oskarżonego o zabicie Roberty Alden, pocho­
dzącej z Biltz. Morderstwo popełnione zostało dnia 8 lipca 
br. na jeziorze Big Bittern. 

W odpowiedzi na to oskarżenie Griffiths mimo obciąża 
jących go dowodów wyparł się udziału w zbrodni twierdząc, 
ie śmierć Roberty Alden nastąpiła wskutek wypadku'. Za 
pośrednictwem swych obrońc~w. Alvina Belknapa i Reu­
bena Jephsona, prosi o uniewinnienie. Sprawa jego odbędzie 
się 15 października. 

Młody Griffiths liczy zaledwie dwadzieścia 9-wa lata 
i do dnia uwięzienia należał w Lycurgus do najwytworniej:.. 
szego towarzystwa. Oskarżony jest o ogłuszenie i utopienie 
swej kochanki, robotnicy z warsztatów Gritfithsa. Uwiódł 
ją, a potem zamierzał porzucić, aby ożenić się z osobą po­
siadaJącą wielki majątek. Obrońców jego opłaca bogaty 
stryj jego, Samuel Griffiths, który sam jednak trzyma sie 
z daleka. 

O ile nam wiadomo, nikt z bliskich mu osób nie prze­
mówił dotychczas w jego obronie. 

Esta orzeCLYtawszy to pośpieszyła czym prędzej do 

klubu. 
Ciekawe byłyby wypowiedzi 

na ten temat na. lamach prasy 
zarówno ze strony działaczy 
s-portowych jak i samych za­
wodników. 

Z. Kaimiercza.k 

matki. Mimo zupełnie wyraźnej wiadomości nie chciala 
uwierzyć, że chodzi o ich Clyda. Wszystko jednak się zga­
dzało: i Lycurgus, i bogaci Griffithsowie, i nieobecność ro­
dziny ... 

Szybko zajechała taksówką przed dom rodziców na Bid­
well Street, gdzie mieściła się misja i pokoje umeblowane 
pod firmą „Gwiazda Nadziei". Obecne siedlisko Griffithsów 
niewiele lepiej się prezentowało niż dawniejsze ich mieszka­
nie w Kansas City. Ponieważ było tam kilkanaście pokojów 
dla przyjezdnych, którzy płacili dwadzieścia pięć centów za 
noc, uważano, że interes ten daje utrzymanie całej rodzinie, 
tymcz..asem było z tym więcej kłopotu i pracy niż dochodu. 

Frank i Julia nie mogli znieść dłużej tego bezładnego, 
nieregularnego życia, wyzwolili się spod skrzydeł macie­
rzyńskich i zajęli się pracą poza domem, cały ciężar prowa­
dzenia misji pozostawiając rodzicom. Dziewiętnastoletnia 
Julia była kasjerką w restauracji, siedemnastoletni Frank 
dostał pracę w domu handlowym, dostarczającym owoców 
i warzyw do miasta. Pozostało tedy w domu Griffithsów je­
dyne dziecko, maleńki Russell, nieprawy syn Esty, który te­
raz miał już czwarty fok i przedstawiony był przez dziad­
ków jako sierota, adoptowany przez nich w Kansas City. 
Milutki ten, o ciemnych włosach chłopczyna podobny był 
do Clyda i już w tak wczesnym wieku musiał uczyć się 
pierwszych zasad wiary, co niegdyś tak drażniło Clyda. 

Weszła więc Esta do mieszkania rodziców i zastała mat­
kę zajętą słaniem łóżek. Ujrzawszy corkę zjawiającą się 
o tak niezwykłej porze. bladą. stanęła zdumiona. Jakkol­
wiek w różnych ciężkich kolejach życia przywykła już do 
niezbyt wesołych niespodzianek losu, teraz jedl'\ak niepokój 
wyjrzał z jej oczu. 

Co sie stało? Jak.ie.i 7uowu nies.zczeście ich s:notka.ła? 

Radomiak. przed południem i po południu 
Zawody o mistrzostwo klasy zawody z udziałem MKS-u z 

A okręgu lódzikfogo: stadion Krakowa oraz dalszy ciąg i 
ŁKS Włókniarz, godz. 11-ta: nie}u misbrizaws-kiego dr!ii H 
ŁKS Wlókniarz Tomaszo- szkolny<:h W siatkówce i k~ 
wianka. God.z. 15-ta stadion kówce. 
Zjednoczonych: Spójnia (daw- Zawody pływackie: plywałnia 
niej TUR) - Lechia, Piot'l'ków: YMCA, gooz. 16 30: przegląd 
Concordia Boruta, Zgierz: s.ił pływaków łódzkich przed 
Włókniarz - ZZK Koluszki, mistrzostwami Pol6ki 

Odprawa Drużyny Instruktorskiej 
Hufca Harcerskiego ł,ódź-Powiat 

W ub. tygodniu w Łódzkiej W dyskusji, która się wy-
Komendzie Chorągwi Harcer- wiązała po wygłoszonym re­
skiej odbyła się odprawa Dru feracie harcerze i harcerki 
żyny In.struktorskiej Hu!ca dali d~wód głębokiego zrozu-
Harcersk1ego Łódź - Powiat. 1 i ml oł no 
Na porządku dziennym odpra m ~n a prze an sp e~ -
wy aktywu harcerskiego, z.gro poh~cmycb, jak r6wnlez pod 
madzonego w ilości kilkudzie- kresliH· rolę ł znaczenie Zwłąz 
sięciu osób, poruszono na<;tępu ko Radzieckiego w walce o po 
jące zagadnienia: Referat pt. kój. 
„Dążenia pok1>Jowe świata po Na zakończenie odprawy w 
stępowego i stosunek harcer- związku z Tygodniem Swiato­
stwa do tego zagadnienia" - wej Federacji Młodzieży De­
który wygłosił hufcowy druh mokra1:ycznej uchwalono re­
Spychala Kaz. Referat pt.. „Rola zolucję. wzywającą młodzież 
Drużyny tnstruktorskiei" - do wytrwałego samokształce­
wygłosił druh H. O. Ostoja nia w duchu postępowym i 
Andrzej. „Gospodarka i ad- zmobilizowania jak najwięk­
ministracja w drużynie bar- szej ilości harcerek I harcerzy 
cerskiej" - referował phm. w ramach Harcerskiej Służby 
Wal Władysław. Polsce. 

I Esta skinieniem ręki wezwała ją do drugiego pokoju. Co to 
za tajemnica? 

W oczach Esty wyczytała przerażenie i zapowiedź nie- • 
szczęsc1a. W ręku trzymała gazetę, którą zaraz rozłożyła 
przed matką i wskazała palcem rzuciwszy współczujące 
spojrzenie. 

Co to takiego? 

„MŁODY, WYTWORNY MŁODZIENIEC OSKARŻONY 
O ZABÓJSTWO 

„o zabicie Roberty Alden ..• na jeziorze Big Bi.ttern ... mimo 
obciążających dowodów wyparł się udziału w zbrodni. .. prosl 
o uniewinnienie_ Sprawa odbędzie się 15 października.„ 
Oskarżony o ogłuszenie i utopienie swej kochanki... nikt 
z bliskich mu osób nie przemówił ... " 

Oczy jej bezwiednie wybierały najważniejsze zdania, 
potem szybko przebiegły po nich raz jeszcze. 

.„Clyda Griffithsa, bratanka bogatego przemysłowca -
właśr~iciela warsztatów w Lycurgus„. 

Clyde! jej syn! I to teraz„. nie! przed miesiącem„. A ona 
tak się martwiła, że tak dawno nie ... ósmego lipca! a teraz 
jest jedP.nastego sierpnia.„ No tak ... Ależ to nie jej syn! To 
niemożliwe! Clyde zabiłby swoją kochankę? Ależ to niepo­
dobne do niego. Pisał przecież do domu, że tak mu siQ. do­
brze powodzi... że jest szefem oddziału... że ma przyszłość 
przed sobą„. Nic nie pisał o żadnej dziewczynie ... Czyżby? ... 
Ale miał także i w Kansas City dziewczynę ... Boże Wielki! 
A ten Griffiths , brat ie.i męża w Lycurgus, wiedział o tym 
i nic nie napisał ... Wstydzą się teraz„. są oburzeni, na pew­
no ... Obojętni zupełnfe! Ach, nie! dał mu przecież dwóch 
adwokatów .•• O, Boże! Asa! dzieci! Gazety o tym rozgłoszą! 
D--036~17 • .d. c. n~ 


